
ZPB im. Dubois· 
zdobyły sztandar CRZZ 

• • • • or11z premię p1en1ęzną 
w wysokości 135 tys. z.I 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych po przeanalizo­
waniu wyników międzyzakła­
dowego wspólzawodniciwa 
pracy w IV kwartale ubie­
głego roku we wszystkich 
zakladach I branżach prze­
mySlu włókienniczego przy­
znała ostatnio ZPB im. Dubois 
tytuł najlepszych zakładów 

tego przemysłu, a jego zało­

dze sztandar przechodni CRZZ 
oraz premię pieniężną w wy­
sokości 35 tys. zł. 

IV kwartał ub. roku przy­
niósł Zakładom Przemyslu 
Dawelnianego im. Dubois po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie rytmicznego realizowania 
zadań produkcyjnych, podno­
szenia jakości wytwarzanych 
towarów i w walce o obniżkę 
kosztów własnych. Bojowa za-

. loga tych zakład~w, która je­
szcze w trzecim kwartale ub. 
r. walczyła z poważnymi trud­
nościami, dzięki szerokiej ak­
cji wychowawczo - politycz­
nej aktywu partyjnego I 
związkowego, potrafiła w 
krótkim czasie zmobilizować 
swe siły, wyKryć przyczyny 
zła, przezwyciężyć je i w cią­
gu IV kwartału ub. r. nie tyl­
ko rytmicznie realizować swe 
bieżące zadania produkcyjne, 
ale nadrobić wszystkie zale­
llości i przedt~rminowo wy­
konać roczne plany wytwór­
cze. 
Dzięki temu również włók­

niarze ZPB im. Dubois wyko­
nali i przekroczyli roczny plan 
akumulacji, zeszli poniżej pła~ 
nowanego wskaźnika kosztów 
własnych, a także osiągnęli 
trwale podniesienie wskaźni­
ków wydajności pracy do po­
ziomu przewidzianego na l 
kwartał 1953 r. 

Robotnicy 
draparni 

Rozbudowa 
przemysłu 

h~tniczego w NRD 
W pterwszej pięciolatce NRD 
zakończona zostanie budowa 
wielkich zakładów hutni­
czych w Calbe West, k.tóre po­
siadać będą 20 pieców. Zakła­
dy w Calbe P.Okryją znaczną 
część zapotrzebowania NRD 

na surówkę żelazną. 
NA ZDJĘCIU: fragment za­

kładów. 

Fot. - CAF 

Ekipa Nr 53 
- ZPB im. Dzierłyń~kitgo' 

dobrze- realizują zobowiązania 
Blorąc przykład z inicjatywy ob. Kamieniak, czterech 

ro:ix>tników draparni zobowiązało się również po dwóch ob­
aługlwać pięć maszyn. Do wielowarsztatowości przystąpili: 
S~efan Mil~ch, Teodor Kornatka, Jan Lipka I Józef Rodac­
ki. Wezwah oni pozostałych robotników draparni, ażeby po-
11zll w ich ślady. · 

W. Maksalon J, Wlłnłewska 

Przekraczają 

normy 
Ekipa Nr 8 

ZPB im. Dubois 

Prządki ZPB im. DuboLs z nadwyżką realizują podjęte 
Eobowlązania. Mąż zaUfania i aktywistka związk-0wa - Ma­
ria Jakubowska z przędzalni średnioprzędnej, wykonująca 
popn:ednio 102,1 proc. normy, zobowiązała się podnieść wy­
dajność o l proc. W pierwszych druiach realizacji zobowJą­
Eań uzyskuje ona 126,3 proc. 

Stanisława Rotówska nie wykonyWała dotychcza9 swej 
bazy, uzyskując jedynie 96,4 proc. planu. Obecnie osiąga 
109,7 proc. Jeszcze poważniejsze osiągnięcia uzyskała prząd­
ka .Atina Smigielska, która Wykonywała zaledwie 91,3 proc. 
normy, a obecnie wykonuje dzienny plan produkcji w 111,5 
proc. 

Henryk Labut, Krylłyna Jabłońska I Marian Kapuściński 

Wyróżniają 
. 

się 
Ekipa Nr 10 
ZPB im. St1li11 
Z1kl1d „B" 

ZaJoga przewijalni zmiany II, która zobowiązała się do­
datkowo przewinąć 846 kg przędzy oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 154,5 kg - z powodzeniem zobowiązanie. reali­
zuje. 

Na wyróżnienie spośród przewijaczek, które wysoko 
przekraczają 11We bazy produkcyjne zasługują: Janina Fraj­
,tak, Stan!slawa Jędrzejczak, Genowefa Biegańska, Stanisła­
wa Pi~ta oraz wiele Innych. 

Ryszard Piestrzeniewicz I Marta Gondzl• 

Ekipa Nr 50 Nie znają I - ZPW im. BarlickifJ90 

swych zadań 
W przędtal~ I i II ZI'.W im. Ba:llckiego robotnicyf nie 

wiedzą, w jakim procenc.ie wykonuJą swe zobowiązAnia, 
gdyż karty „mój plan" nie zostały doprowadzone do stano-

1wisk roboczych. . 
Winę za ten stan oprócz kierownictwa przędzalni pono­

si również oddziałowa komórka sprawozdawcza, kt6ł:a do 
dnia dzisiejszego nie wykazuje tadnej żywotności I nie kon- · 
t.roluje wykonania podjętych w przędzalni zobowiązań. 
Władysława G lzlńska, ~enryk Robaszkiewicz I Boąda Wlelqołlńska 

Zła klimatyzacja l 
I 

Ekipa Hr' 4 
ZPB im. Marchlewskiego 

utrudnia wykonanie zobowiązań 
Załoga przęązalni ZPB im. Marchlewskiego realizuje 

podjęte zobowiązania, a wiele prządek znacznie przekracza 
wYznaczone sobie plany. 

Eugenia Lis, która zobowiązała się realizować plan 
w 118 proc. - osiąga 125 proc. Irena Sagowska, która mia­
ła wykonywać bazę w 107 proc. - wyrabia ją w 120 proc., 
Anna Ciesielska osiąga 116 proc. 

Utrudnfa realizację zobowiązań niedostateczna klimatyza­
cja na sali 6-a. W dniu wczorajszym większość maszyn mia­
ła postoje, a onegdaj - prządka Irena Łupka, która zobo­
wiązała się osiągać 126 proc. bazy, wykonała ją Jedynie 
w 100 proc. na skutek wielkiej ilości zrywów, powodowa­
nych usterkami klimatyzacji. 

Kierownictwo przędzalni winno wyciągnąć szybko z te­
Io stanu odpowiednie wnioski. 

Czeslaw Pietrzak, Marla Dobrowolska I T•deusz Sobczak 

, 

A PJK)L!.'TAR1USZ!: W'S'ZT!TJUC.l'f !t'J'tAJ'OW l.~CZCU: SI~f .--------------

GŁOS ROBOTNICZY 
Dotrzymuicie kroku nailepszym! 

Oto ci, któr~y przodujq 
I 

i ci, kt_órzy pozostajq w tyle : ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

t.01)%, SROPA, DHIA 8 KWIETNIA 1953 ROKU CEHA 15 GR. NR 84 (2713) ROK IX 

Nasza produkcja służy sprawie 
\ ' 

pokoju i socjalizmu -
, .. 

mow1q 
.robotnicy 

Z'iększając ją najlepiej uczcimy 1 Maja 
Zobowiązania robotniKów łódzkich 

Nieustannie napływają .meldunki o dalszym włączaniu się ty­
sięcy robotnic i robotnik.ów, aparatu majsterskiego l personelu tech­
nicznego do dlugoo!.resowego współzawodnictwa. Coraz więcej za­
łóg podejmuje zobowiązania produkcyjne dla uczczenia święta mas 
pracujących całego świata - I Maja, których zrealizowanie pozwoli 
n:ie tylko na zwiększenie produkcji, ale i na podniesienie jej jakości 
oraz obniż.enie kosztów własnych. 

Pracownicy ZPDz im. Woj-
ska Polskiego postanowili na 

swą produkcję o 80 sztuk 
dziennie, a brygada remonto­
wa skróct o 8 godzin czas 
trwania rem-0ntu przyrządów. 

• • • 

Dziś rozpoczyna się 
w Pradze 
posiedzenie 

Rady M;ędz~narodowaRO 
Zrzeszeni a Prawni kow 

PRAGA, 7. 4. 
W dniach od 8 do 10 kwiet­

nia odbędzie się w Pradze po­
siedzenie Rady Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników 
- Demokratów. 

W przemyśle bawełnianym najlepsze wyniki w wY­
konaniu 1planu za pierwsze 5 dni kwietnia . uzyskały: ZPB 
im. Nowotki w Piotrkowie {Przędzalnia cienkoprzędna -
100,4 proc., średnioprzędna - 101,3 proc.), ZPB Im. Rewo­
bcjl 1905 r. (przędzalnia średnioprzędna - 101,7 proc., 
tkalnia - 101,l proc.) oraz ZPB Im. Marchlewskiego {przę­
dzalnia cienkoprzędna - 100,5 proc., odpadkowa - 102,5 
proc., tkalnia •- 100,8 proc.). 

Najgorzej natomiast praco\valy: WZPB Im. l Maja (przę­
dzalnia cienkoprzędna - 76,6 proc., średnioprzędna .89.8 
proc.), ZPB Im. Luksemburg (przędzalnia średnioprzędna -
80.8 proc„ tkalnia - 92,J proc., ZPB Im. I Dywizji (przę­
dzalnia średnioprzędna - 89,l proc., tkalnia 86,3 proc.), 
ZPB im. Waltera (przędzalnia średnioprzędna - 81.5 proc„ 
tkalnia - 63,l proc.). 

W przemyśle wełnianym plan za 5 dni kwietnia zre­
alizowały z nadwyżką: ZPW im. 9 Maja (przędzalnia -
103,2 proc., tkalnia - 105,6 proc.), ZPW im. Gwardii Ludo· 
wej - 103.2 proc., ZPW Im. Swierczewskiego 109,3 
proc., ZPW Im. Dąbrowskiego (przęązalnia - 103.7 ·proc., 
tkalnia - 102,2 proc.) I ZPW w Pabianicach - 105,8 proc. 

Nie dotrzymują kroku przodującym I wyraźnie pozo­
stały w tyle ZPW w Konstantynowie, ZPW Im. Nowotki 
w Tomaszowie oraz ZPW im. Struga, ZPW im. Barlickiego 
i ZPW im. Waryńskiego w Lodzi. 

Jak z przytoczonych powyżej liczb wynika, wiele kie­
rownictw zakładów zbyt późno, bądź też niedostatecznie 
przygotowało załogi do wykonywania zwiększonych zadań 
produkcyjnych w drugim kwartale. Poważne to niedo­
ciągnięcie trzeba natychmiast usunąć. Konieczne jest 
wzmożenie mobilizacji załóg a przede wszystkim wypo­
wiedzenie zdecydowanej walki nadmiernej absencji wśród 
pracowników, która w pierwszych dniach kwietnia w po­
równaniu z marcem znacznie wzrosła. 

Trzeba lepiej wykorzystać maszyny i 8-godzinny dzlefl 
pracy, zwalczać wszelkiego rodzaju postoje, trzeba 
wciągnąć do nowego, długofalowego współzawodnictwa 
wszystkie robotnice i robotników, cały personel technicz­
ny, szerzej sięgać do ukrytych rezerw - a plan będzie 
w pełni wykonany. 

' 

cześć święta 1 Maja wyk-0n.ać 
plan półroczny w 102 proc. 
Między innymi załoga cewl.air­
ni przecewi dodatk-0wo 1.950 
kg przędzy, a dziewiarnia od­
da w kwietniu 1.277 kg dz.i.a-

W pow1ec1e 
kutnowskim • niny więcej aniżeli w poprzed­

nim miesiącu. Oddział kra­
jc:.lni zmniejszy ilość odpad­
ków o 2 proc., a szwalnia wy­
pr-Odukuje dodatkowo 800 
sztuk bielizny. W celu zabez­
pieczenia pełnej realizacji 
pc<ljętych zobowiązań maj­
strowie dziewiarni postano­
wili troskliwiej opiekować się 
tymi wsi.yistltimi r-0botnioami, 
które na skutek niedoot.atecz­
nych kwalifikacji zawodo­
v;ych nie osiągają jeszcze peł­
nego wykonania bazy, jak 
również lepiej konserwować i 
szybciej naprawiać ma&yny. 
Majstrowie szwalni wyremon­
tują dodatkowo 3 maszyny„ 

zaorano 

Załoga Łódzkiej Wytwórni 
Papierosów postanowiła ucz­
cić święt1> 1 Maja zobowiąza­
niami oszczędnośdowymi oraz 
lepszą konserwacją parku ma­
szynowego. Trzy podstawowe 
oddziały produkcyjne tj. pa­
kowalnia, tytoniowy i papie­
rosowy utrzymają dotychcza­
sową rytmiczność w wykony­
waniu planów dziennych oraz 
zwiększą swą produkcję. 

Ce:ritrum Warszawy 
już ponad 

22.000 
hektarów 

• • • 

• • • 
l'Taoownicy Centrali Han­

dlowej Przemysłu Skórzanego 
podjęli szereg cennych zobo­
wiązań w celu uczczenia 1 Ma­
ja. W ramach zobowiązań 
przeszkoleni zostaną wszyscy 
rzeczoznawcy z placówek pod­
ległych CHPS. o 2 proc. bę­
dzie zwiększone wykorzysta­
nie ładowności samochodów 
ciężarowych · w transporcie, 
<'O ;pozwoli na z.aoszczędzenie 
kilku tysięcy litrów paliwa 
i l!llarów. 

chlubą socjalistycznej stolicy 
O rokowaniach 

w Panmundionie 

w sprawie wymicny chNych 

i rannych jeńców wojenny,h 

- czytaj na str. 2. 

Wywiad z min. Piotrowskim 
IM:inister Budownictwa Miast i Osiedli, Inż. Roman Pio­

trowski, w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP 
zbilansował osiągnięcia radzieckich budowniczych w czasi~ 
rocznej pracy oraz omówił doniosłą rolę, jaką posiada bu­
dowa Pałacu w kształtowaniu dzielnicy centralnej socjali­
stycznej stol!cy, w kształtowaniu sylwety nowej Warszawy, 

Dzięki pomyślnym warun­
kom atmosferycznym wiosenne 
prace polne na terenie nasze­
go wojewód~twa rozwijają się 
w pełni. Wiele spółdzielni pro­
dukcyjnych, PGR I gospo­
darstw Indywidualnych za· 
meldowało już o całkowitym 
zakończeniu or~. siewu .zbót 
jarych i rozpoczęciu sadzenia 
roślin okopowych. . 

P-O?Uld 22 tys. zł wynosi 
wartość zobowiązań podje­
tych przez załogę Zakładów 
M-3. I tak na pnykład bry­
gada remontowa Stefana Ka­
cell wyremontuje dodatkowo .--------------------------

W samym sercu stolicy -
oświadczył m. in. min. Pio­
trowski - na największym 
jej placu wyrasta wspaniały 
monument braterskiej przy­
jaźni, łączącej narody ZSRR z 
narodem polskim, symbol no­
wych, socjalistycznych stosun­
ków pomiędzy krajami. 

rozpoczęcia prac na całym tym 
olbrzymim placu budowy. M. 
In. pawolana wstała specjal­
na pra-Oownia architektonicz­
na. W pełnym toku trwają 
pra.ce odgruzowawcze. Rozpo­
częła się równocześnie budo­
wa podmiejskiego Dworca 
Sródmiejsklego. Jesienią br. 
rozpoczęte zostaną wykopy 
pod pierwsze gmachy central­
nej dz.ielnicy Warszawy. 

W gospodarstwach indywi· 
dualnych naszego wojewódz­
twa wykonano orki pod upra­
wy wiosenne w '65 proc. Naj­
lepiej przebiegają prace w 
pow. kutnowskim, gdzie zao­
rano już 22.790 ha. W pow. 
łęczyckim wykonano orki na 
obszarze 18.500 h<i, w pow. sie­
radzkim na 17.000 ha. Słabiej 
na t-0miast przebiegają orki w 
powiatach brzezińskim 1 la­
skim. Na terenie pow. siera· 
dzklego zasiano zbożami klo· 
sowyml 29.000 ba. w pow la­
skim 23.029 ha. W niewie\kim 
stopniu natomiast wykonano 
plan zasiewów w powiatach 
rawsko-mazowiecklm 1 łęczy· 
ckim. 

kilka maszyn. Zobowiązani!!' 
brygady Felicji Strycharczyk 
pozwoli na zaoszczędzenie 2 
tys. zł. Załoga oddziału nacrzę­
dziowni wyprodukuje ponad­
planowo w kwietniu dwa 
przyrządy pomocnicze, a pra­
cownicy kotłowni zaoszczędzą 
około 11 tys. zł .stosując za­
mia.st mial'C muł węglowy. 

• • • 
Jak komunikuje nas;i: ko­

respondent z ZWAT, tow. Jan­
kowski, załoga .tych zakładów 
podjęła z okazji zbliżającego 
si1, święta 1 Maja szereg zobo­
wiązań. Między innymi pra­
cownicy składnicy aparatów 
dadzą w drugim kwartale 
ponadplanową produkcję war­
tości 585 tys. zł. Załogi wy­
d1Jałów PP-12 i PP-13 będą 

Chłopi :r: gromad Kleszczów, przekraczały dotychczasowe 
Słabnica, Kuców. Łękińsko, v-ykonanie planów o 5 proc., 
Uszczanowice, Wolica i Wola i a o 4 proc. zmniejszą il-0ść 
Drzymalina z gminy Klesz-, braków. Oddział obróbki ręcz­
czów w pow. piotrkowskim. \ nej automatów i lutowni po­
dzięki ofiarnej i sumiennej 1 stanowił ograniczyć ilość bra~ 
pracy, zakończyli Już 1lewY I ków do minimum oraz prze­
zbóż jarych. Obecnie przystę- 1 ~trzegać pełnego wykonanl.a 
pują oni do sadzenia roślin . ,· planu asortym~ntowego .. Pra-
kopowych. ,:.,. 111 • , cowntc:y J.akierni zwiększą 

I 

Przysięgamy 
zjednoczyć Francuzów 

w walce 
o ukaranie 
zbrodniarzy 
wojennych· 
Manifestacja 
w Oradour 

, PARYŻ, 7. 4. 
Dnia 6 bm. odbyła się w 

Oradour - sur - Glane kon­
ferencja przedstawicieli fran­
cuskich miast i wsi zniszczo­
nych przez okupantów hitle­
rowskich. 

Na • ruinach Oradour -
miejscowości, której ludność 
została wymordowana przez 
hordy faszystowskie 10 czerw­
ca 1944 roku, uczestnicy kon­
ferencji złożyli . przysięgę, 
która głosi: 
Przysięgamy zjednoczyć 

wszystkich Francuzów w wal­
ce o uchylenie ustawy w 
sprawie amnestii dla zbrod­
niarzy wojennych, o wydanie 
oraz ukaranie wszystkich 
zbrodniarzy wojennych. Przy­
sięgamy przeciwstawiać się 
wszelkim ustawom lub ukła­
dom, ,które przeszkadzałyby 
dochodzeniom, aresztowar:iu i 
oddawaniu pod sąd zbrodnia­
rzy wojennych. 

,. 

Hammerskjoeld 
- sekretarzem 

generalnym ONZ 
NOWY JORK, 7. 4. 

Plenarne posiedzenie Zgro­
madz.enia Ogólnego NZ obra­
ło Daga Hammerskjoelda, do­
tychczasowego ministra bez 
teki w hądzie szwedzkim, se­
kretarzem generalnym ONZ. 
Za kandydaturą Hammers­
kjoelda padło 57 głosów prze­
ciwko jednemu. 

Amerykański 
okręt wojenny 

zatopiony 
( ' 

u wybrzeży Korei 
PEKIN, 7. 4. 

Agencja Nowych Chin do:­
nosi z Phenianu, że baterie 
nadbrzeżne armii ludowej za­
topiły u wybrzeży wschod­
nich Korei nieprzyjacielaki 
poławiacz min nr 16. 

P~zodują~y ludzie pracy 
• • • 

proszą o przy1ęc1e, 

w szeregi PZPR 
WARSZAWA, 7. 4. 

„OD SZYBSZEGO WZROSTU KADR PARTYJNYCH, 
OD ICH POZIOMU POLITYCZNEGO I PRZYGOTOWANIA 
DO ZADAJ.Il, KTÓRE NAKŁADA NA NASZĄ PARTIĘ JA­
KO PRZEWODNICZKĘ MAS PRACUJĄCYCH WIELKI 
HISTORYCZNY PLAN 6-LETNl - ZALEŻY NIEMAL CAŁ­
KOWICIE POWODZENIE TEGO PLANU, ZALEŻY DAL­
SZY POMYSLNY MARSZ NAPRZÓD". 
Realizując te słowa Prze- 1--'------------­

wodniczącego KC PZPR Bo­
lesłaWa Bieruta przodujący 

robotnicy, chłopi I przedsta­
wiciele inteligencji pracującej 
zglaszają się o przyjęcie w po­
czet członków partii. 

W Warszawie do partii 
zgłosiło się pra:wie 2 tysiące 

osób. Szeroką falą napływają 
tu podania o przyjęcie do 
PZPR składane przez robot­
ników i pracowników budow­
lanych. Np. spo&ród załóg ro­
botnioczych budujących Stare 
Miast-O w Warszawie podanla 
o przyjęcie · do partii złożyło 
około 30 pracowników. 

W Grecji 
wzrasta 

bezrobocie 
Jak donosi prasa grecka, 

bezrobocie w Grecji wzmaga 
się w szczególności wśród ro­
botników przemysłu włókien­
niczego, tytoniowego, budo­
wlanego, stalowego i obuwia­
nego. W Kardltsa np. 80 proc. 
robotników pozbawionych jest 
pracy. W Trikala wskutek 
kryzysu ekonomicznego zamk­
nięto szereg zaJii.adów prze­
mysłowych, w t1!'.I' liczbie fa­
brykę obuwia „Kukurlis", któ­
ra istniała 45 lat. 

Czcząc pamięć inicjat-Ora po­
mocy · Kraju Rad dla naszego 
narodu, czcząc pamięć czło­
wieka, którego imię stało się 
dla całej h1dzkoścl symbolem 
nowego, lepszego życia - na­
ród polski nadał Pałacowi 
Kultury I Nauki jego Imię, 
im.tę Józefa Stalina. 

Budowa Pałacu Kultury i 
Nauki Im. Józefa Stalina za­
kończona zostanie w roku 
1955. Jednocześnie z budową 
Pałacu Kultury i Nauki Im. 
Józefa Stalina, realizowana 
będzie, zgodnie z podjętą o­
statnio , uchwałą Prezydium 
Rządu, zabudowa terenu ota­
czającego Pałac, powstanie no­
wa dzielnica miasta - jej so­
cjalistyczne centrum, Na ob­
szarze pomiędzy Placem Kon­
stytucji i ul. Ęrólewską, po­
między przedłużeniem w kie­
runku północnym ul. Emilii 
Plater a wschodnią ścianą ul. 
Marszałkowskiej, wybudowa­
nych zostanie ok. 3 mil. m 
sześc. budynków, tj. ilość ró­
wna kubaturze miasta dla 
kilkudziesięciu tysięcy ludno­
ści. Będą to gmachy wielo­
kondygnacjowe, o przeznacze­
niu mieszkalnym I użyteczno· 
ścl publicznej, które zarów­
no wysokością, jak i oprawą 
architektoniczną zharmonizo• 
wane zostaną z wysokim po­
ziomem artystycznym Pałacu, 
dostosowane do jego propor­
cji i skali. 
Już obernie czynione są in­

tensywne przyg-0towania d-0 

Podjęcie tych prac wymaga 
olbrzymich l precyzyjnych 
przygotowań Ten bowiem 
największy plac budowy Wa:r­
szawy mieścić się będzie w 
samym centrum milionowego 
miasta. Prace związane z bu­
dową nie mogą w niczym za­
kł6cić normalnego funkcjono­
wania organizmu miejskiego, 
z drugie) zaś strony życie mia­
sta nie może wpływać hamu­
jąco na tempo i zakres ro­
bót. 

Budowa centrum, wraz z 
równolegle prowadzoną dalszą 
rozbudową MDM-u i Murano­
wa oraz z projektowanym u­
kończeniem w najbliższym o­
kresie zabudowy P1acu Dzier­
żyńskiego zapewni, iż w roku 
1955 - cały, wielokilometro­
wej długości fragment mi as·ta 
- od Dworca Gdańskiego, aż.. 
do Placu Unii Lubelskiej z-0-
stanie całkowicie ukończoo.y. 

Zadaniem naszym - koń­
czy wywiad min. Piotrowski -
zadaniem, jakie stawiają so­
bie zarówno architekci, jak i 
przyszli realizatorzy budowy, 
jest stworzenie z centrum st-0-
licy chluby całego miasta, naj­
piękniejszej dzielnicy Warsza­
wy, która podkreślać będzie 
wspaniałość naszej nowej sto­
licy, wyrazi cale piękno i pa­
tos socjalistycznego budowni­
ctwa. 

W woj. szczeciń~kim wśród 
1.400 osób, które się zgłosiły 

do partii są czołowi •obotnicy 
szczecińskich zakładów prze­
mysłowych, budowlanych, 
szkól wyższych itd. 

W stoczni szczecińskiej obok 
wielu przodujących w pracy 
z.awodowej i społecznej robot­
ników i techników zgłosił się 

przodujący niter kadłubowni 
Stanisław Konieczny, który o­
świadczył: „Będę pracował je- · 
.;zcze lepiej niż dotychczas, 
gdyż tym chcę zasłużyć na 
m:ano członka partii. Będę w 
swej codziennej pracy realizo­
wać nauki Lenina i Stalina". 

Robotnicy Bremy - za jednośdq Niemiec 

W ostatnich dniach w jed-
nej ze szkól oficerskich do 
sekretarza podstawowej orga­
nizacji pa:rtyjnej zgłosiło się 

wielu aktywistów ZMP o 
przyjęcie ich w poczet kan<ly· 
datów PZPR. Jeden z 'nich, 
podchorąży Dzikowski powie­
dział: 

„W wojsku ucząc się zrozu­
miałem doniosłą rolę partii w 
życiu naszego narodu I dlate" 
go zwracam się z prośbą o 
przyjęcie mnie w poczet kan­
dydatów PZPR". 

W Niemczech zachodnich sprawa zjednoczenia Niemiec cieszy się wielką popula.rno§ci<l 
wśTód mas ludowych. , Rozdawane ostatnio w Bremi e ulotki, omawiające opracowanv przez 
Komunistyczną Partię Niemiec Program Narodowego Zjednoczenia Niemiec, by!y roz-

chwutuwane 'Przez robotników. 
NA ZDJĘCIU: robotnicy zaktadów AG Weser w Bremie c;ytają ulotkt. 

Fot. - CAF 

• 
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Komunikat KC KPZR Rządy Chin i Korei Ludowej Niebezpieczna pozycja 

Agencja TASS donosi: 
MOSKWA (PAP). 

I -zg-łaszając swe propozycje • I • 

Plenum Komitetu Centralnego :rtomunlstycmej Pa.rtli 

Związku Radzieckiego postanowiło zwolnić S. D. Ignatiewa 

s obowią~ów sekretarza KC KPZR. • wyraziły powszechne ·dążenie 

W piątą rocznicę 
zawarcia. układu 

radziecko 
- fińskiego 

MOSKWA, 7. ł. 
Agencja TASS dónosi 2 

Helsinek: 
W związku :r: p!ąt11 rocznicą 

zawarcia mlfl(izy Związkiem 
Radzieckim a Finlandią ukła­
du o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy odbył lliq 
na Placu Dworcowym w Hel­
.&inkach, z inicjatywy organi­
zacji demokratycznych wielo­
tysięczny wiec mieszkańców 
stolicy Finlandil 

Wiec zagaił przewodniczący 
Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego, deputowa­
ny S. Kulo. Wskazał on na 
historyczne znaczenie układu, 
l!twlerdzając, że układ ten 
wiąże sit: jak najściślej z i­
mieniem Generalissimusa Jó­
zefa Stalina. 
Następnie wygłosił przemó­

wieni? Aleksy Surkow, prze­
wodniczący delegacji radziec­
kich działaczy kultury, która 
przybyła do Finlandii, by 
wziąć udział w uroczysto­
ścjach związanych z piątą 
rocznicą układu radziecko -
fińskiego. 

Przemawiający z kolet ae­
kretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Finlandii, de­
putowany do sejmu, Ville 
Pessl. stwierdził, że układ 
stworzył sprzyjające przesłan­
ki dla rozwoju przyjaznych 
stosunków mifl(izy Finlandią 
a Związkiem Radzieckim, dla 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa Finlandii. 

Pessi wzniósł okrzyk na 
cześć wieczystej przyjaźni 
mifl(izy narodami fińskim l 
radzieckim. 

Na wiecu uchwalono tekst 
depeszy z pozdrowieniami dla 
rządu radzieckiego. 

• • • 
W dniu 8 kwietni.a p()8eł 

bad.zwyczajny I minister peł­
nomocny Finlandii w Moskwie 
- K. Sundstrem wYdał przy­
jęcie z okazji piątej rocznicy 
podpisama radziecko- fińskie­
gc układu o przyjaźni. współ­
pracy i wzajemnej pomocy. 
Na przyji:ciu obecni byli m . 
in.: zastflPca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR 1 
ml.nlBter Spraw Zagraniemych 
Związku Radzieckiego . - W. 
M. Mołotow oraz zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR I mini.ster Han­
dlu Wewnętrznego i Zagra­
nicznego ZSRR A. I. Mikojan. 

Kongres lnlelektu~listów 
Ameryki laciński.,ej 
odbędzie się w Chile 

w dniach 26. I V - 2. V. 
\NOWY JORK, 'r. 4." 

JAK DONOSZĄ Z BUENOS AIRES, W KRA.JACH 
AMERYKI LACIJ.'<SKIEJ CZYNIONE SĄ PRZYGOTOWA­
NIA DO I KONGRESU INTELEKTUALISTÓW, KTÓRY 
ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 26 KWIETNIA - 2 MAJA BR. 

W SANTIAGO (CHILE). 

.do Pokoju 
Masy pr.acujqce Anglii 
żqdajq rozejmu ·w Korei i . 

LONDYN, 7. 4. 
ANGIELSKIE MASY PRACUJĄCE ŻĄDAJĄ ZAWAR­

CIA ROZEJMU W KOREI. 

Na dorocznej . konferencji 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu BudowY Ma­
szyn 1 Budowy Okrętów w 
Morocambe przewodniczący 

; 
K~"gr~ Hughes oświadczył, te człon-
~· ~ został !:Wołany :r; 

inicjatywy wybitnej poetki kowie związku uważają za 

!"OOgb., przewodniczący związ­

ku, członek parlamentu, . W. 
Paddly oświadczył, iż chiński 

.l"Zl\d ludawy wnosząc awe 
propozycje w sprawie korea6-
skiej wyraził powszechne dll­
żenie do pokoju. (Dtkobrul 

chilij&kiej Gabrieli Mistral, N owe zb rod n 1' e konieczne przeprowadzenie 
znanego pisarz.a kolumbijskie- rokowań w celu uregulowania 
go Baldomero Ss.nin Cano oraz rozbieżności mię<lzynarodo-
·wybitnego kostarikańskiego 
publicysty i krytyka Joadti- na Koz" edo wych. Hughes wystą.pil prze-
ma Garcia Monje. clwko ograniczeniom handlo- Rokowania w Panmundżonie 

Jak: wynilc.a z doll.iesleń • J · h d wYm. nan;uconym /Anglll 
prai;y południowo - amery- I oncz o o przez Stany Zjednocmne oraz 
kańsldej, :Lntelektualiśei kra-
j"ów Ameryki Lacińskiej z N RK przeciwko_ remilitllry?:acji Nie-
wielkim umaJl.iem po ·tau . OWY JO • 7. 4. 1 miec. Woini: w Korei ~ o-

. Wl Jak <ionosi z Pusanu kare.s· : 
~larue Kongraru. W rezol':1- 1 pondent agencji United Press i świadczył Hughes - należy 
cji uchwalon~j l'l4 zebramu ! dowództwo amerykańskie po: : bezwzględnie zakończyć. 
artystów Chile podkreślono, I d ł d ż 

0

) 

że KQ!l.gres ten umO'Żliwi po a? 0 ~domojci, e 3 i Członek parlamentu labou-
. h" •- .. A kwietnia strażnicy amecykań- J t Cald . k t . 

w sprawie wymiany 
chorych i rannych jeńców 

raz. Ple!"";'~. "f IS":'ru m~~ I scy zranili jednego -i :r.abili nys a nc , wys ępuiąc w 
'.Yki, ~n~eJ wY~ll my~li dwóch jeńców n.a wy.sp.ach · Southy na dorocznej konfe-
1 doswiadczen stanie mi: bodz- K . ed . J hod \ j i rtil półd . ó PEKIN, 7. ł. 
cem do rozw~ju sżtuki i kul- <>z 0 1 oncz o. · renc pa s ziele w, po- DNIA 8 KWIETN!A W GODZINACH RANNYCH OD-
tury w tych krajach. Udział witał z radością „nową pró- BYŁO SIĘ W PANMUNDŻONIE PIERWSZE POSIEDZENIE 
w Kongresie zgłooilo 12 kra- St •k• bi: zlikwidowania Impasu. w OFICERÓW ŁĄCZNIKOWYCH OBU STRON. PRZEWOD-
Jó"f: Chile, .Argentyna, Bra- • raJ I rokowaniach" w spr~wie za- NICZĄCY GRUPY KOREAi:ęSKl,CH I CHIJ.'<SKICH OFICE-
zyli.a, Paragwaj, Urugwaj, RÓW ŁĄCZNIKOWYCH GEN. LI SAN CZO ZŁOŻYŁ NA-
Kolumbia, Wenezuela, Mek- warcia rozejmu w Korei oraz STĘPUJĄCE OSWIADCZENIE: 

• Zblit~ją 51, 

wybory 
do terenowych 

zgromadzeń 

w Chinach 
syk, Ku~. Gwatemala, Co- B 1 • • stwierdzll. „Szczerze w!erzy-
.sta - Rioa i Haiti. W razy li f my, że może to zapoczątko- „Strona nasza g?towa jest obrad.ach w celu dokładnego 
Według prowizorycznie a-

1 

wać współpracę. że duch d?konać repatlli.aci1 wszyet: 1.badania tej propozycji. PEKIN, 7. •· 
stalonego porządku dziennego, NOWY JORK, '· ł. . . kich chocych i rannych jeń Po wznowieniu posiedz.en!e . Dziennik „Zenminżibao" o-
Kongres rozpatrzy problemy Strajk w brazylijskim o- współpracy położy kres zlm-1 ców :vagrej strony. w celu Daniel oświadczył, że strona 
współdziałania w kierunku środku przemysłowym Sao , nej woJni4:. Jeżeli wszystkie szyb.k.ieg? 1 całkO'\Vltego ,;ire- amerykańska n.ie dzlelila cho- publikował dyrektywę Cen­
nieskxępowanego rozwoju kul- Paulo rozszerza sit:. Jak demo- I państwa gotowe B!\ szczerze . gulowama tego problemu . rych i rannych jeńclw na I tralnej Komisji Wyborczej o 

turalnel(o narodów Amocyk! I Bi prasa, do strajkujących ro- I pracować nad realizacja ce- I · PrecLiyzuS jąccswe 0twl.erświa~~i;nte kategor_ie. . 1 terminach przeprowadzenia 
Łacińskiej, zaeh<7Wa.nla cech botników przemY'Słu włókien- „ j gen. an zo 6 u=. Strorue amerykańskiej z;a- • h 
kultury narodowej, rozszerze- niczego i metalurgicznego I lów Karty Narodów ZJedno- r „Strona nasza. gotowa jest da.no pytanie, ~y jest gotowa l wyborów do terenOwYC 
nia wYinianY k:ultw'alnej mit:- przyłączyło się 20 tysięcy ro- l czonych, zamiast Btrac~u, któ- ! d?k=ać repatriacji wszyst- dokonać repatriacji wszyst- I zgromadzeń przedstawicieli 
dzy krajami i uruniflCl,a prze- botników przemysłu ezklar- I ry jest głównym UC"ZUciem na- ~ kich chorych i rann;i:ch jeń- kich chorych i rannych jeń- ' ludowych w Chinach. 

szkód. piętrzących się na sldego. Obecnie liczba straj- szych czasów, pojawi · się na- j ców, maj~cyc!1 zg~i \6e =~.:~~~~rK:=~jf 6e: Wybory terenowe będ11 
tej drodze. kujących, w Sao Paulo wYn<>- ; dzieja". I stanowieniam; arty -~-i j i new-'-"'ej, prawo do be-zpośred- pierwszym etapem wyborów 

Na Kongres IOO!tali z.apro- si 300 tysięcy o.sób. Wladre u- ( , 110 KonwencJi Genew""' e. z ""'"' 
ni bitni działacze na po- i siłując zdławić strajk prze- I Związek Zawodowy Pra.-11949 r .. prawo do bezpośredrue! niej repatriacji lub do tego, I do Ogólnochlńskiego Zgroma-

f2e ku~y z krajów eu.ropej. prowadzają aresztowania cowników Budowy Maszyn w ; ri:patnacji lub do tego, by u- ~!.u=~ym~oo~a~~l wzap~~~ 1 dzenia. 
~eh 1 azi'atycki.ch wśród jego uczestników. 

1 
Sheffield uchwalił rezolucję, I mieszczono ich w kraju neu- I 

5 • popierającą stanowisko Chiń- tralnym". nował przerwanie ol>rad do Wybory terenowe będą 
skieJ Republik! Ludowej w c;zen. LI San Czo J>O<lla:eślil, godz. 11 rano dnia 7 kwiet- przeprowadzane w ok.reale od 

„ • • p . c ł • k I . i h h 1 te w celu us1lalenia ]liczby ma w celu S7'CZeg6łowego zha- , _ 

lx ·s ·a· Kom1s11 ' raw z owie a .. sp,rąvyie wym any c oryc · o~ .chorych ' 1 rannytih jeń."ÓW, d<lnia propozycji .. maja do patdziem!ka roku esr I :rannych jeńców woje~y~h podlegaj'ących wymianie, ·,,na- Ge,.n. Li San C.z.p o§wiadczyl, bieżącego w całym kraju -w 
. J' oraz w sprawie wznowienia leży najpierw Ulltalić katego- że zb.ada oz,cz~gółowo . zgk16zo- gminach miasteczkach okrę-
1 GENEWA, 7. 4. zaproszenia do udziału w se- rokowań w Panmundżonie. ~.e chorych i rannych jeń· ny przez Daruela proiekt po- ' - ' 

t ln I podleg j eh ;repatria- rO'Zumieni.a w sprawie kon- gach miejskich 1 w miastach 
. Dnia 7 bm. rozpoczęła sit: w sji przedstawiciela Cen .~a .e- ZwiąŹek Zawodowy Praco- C<!~· a ący kretnyeh środków przepro-
Genewie IX: · sesja Komisji go Rządu Ludowego Chmskiej wników Budowy Ma.szyn. w CJI · 1 „.adzenia „~~•G"Y chorych i wydzielonych. 

K Republiki Ludowej · I . Kontradmirał Danle, prze- _, ~„„~. l „ 
Praw Człowieka (jest to o- · Londynie północnym uchwalił wodniczący emerykań8kiej rannych jeńców i w możliwie Dyrektywa wskazu e, :.e 
misja Rady Gospodarczo - Jednakte 11 głosami prze- rezolucję, w której wzywa grupy oficerów łącznikowych, najkrótszym czasie udzieli wy- kandydatów lub tel: grupy 
Społecznej ONZ). l ciwko 4 komisja odrzuciła tę rząd brytyjski, aby ~arł poprOISil o krótką przerwę w czerpującej odpowiedz.L kandydatów mogą wysuwać: 

Sesja omówi między Innym słuszną i uzasadnioną propo- swój wpływ w celu szybkiego 
projekty konwen<:Ji prawa zycji: przedstawiciela radz!ec- zawarcia rozejmu w Korei. k „ k• ' Chińska Partia Komunisty-
czlowieka. Na początku posie- d k t . k Propozyc1P strony amery ans 1e1 czna i inne partie demokraty-
dzenia przedstawiciel ZSRR, kiego po prete s em, ze o- Na konferencji jednego z r 
Morozow, zgłosił propoz:r.cjfl misja jest rzekomo nlekom- najwii:kszych w Anglii Związ- • czne oraz ugrupowania, 3ak 
w sprawie usunii:cia ze skla- petentna, aby rozpatrywać tę ku Zawodowego Robotników Jak donOSZĄ agencje praso- wPanmundżon!e szef oficerów również związki zawodowe, 
du komisji kuomintangowca I sprawę. Sieci Handlowej w Scarbo- we, dni.a 6 bm. na naradzie rłąod=iltów. oZwyJ"edncll ~~wnyódz.chtwkaonNtar: ..,._.,., związki chłopskie, organizacje 

admLrał Daniel WTflczył przed-
stawicielom strony koreań- kobiet, młodzieży, przemy-

Masy niemieckie nie daią ·;uż 
sko _ chińskiej dziewięć pro- słowców i handlowców, spół­
pozycjd dotyczący>ch wymia- dzielnie i inne organizacje lu­
ny c;horych i rannych jeń­
ców wojennych. Propozycje te 
są następujące: 

dowe. Kandydatów może rów­
nież wysuwać każdy wybor­

ca indywidualni~ lub też we­
spół z innymi wyborcami. 

1\'f AR~Z 
WYUAH~E~ 

Sezon 
łowiecki 

Am<!rykańscy lnkwlzytor.r:y 
z FBI i rozmaitych komisji 
śledczych rozpoczęli łowy 
wśród urz,dników Wysokieqo 
Komisariatu USA w Trlzonil, 
wyszukując „nieprawomyśl-

11ych" I podejrzanych o sym­
patie postępowe. 

;"olowania u.wieńczone zo­
stało powodzeniem ubiW 
boW1em sporo „qrubeqo zwie­
rza", a m. In. zastępcę wyso­
kieqo komis•rza (!} - But­
tenw iesera i konsula qene­
ralneqo (!) USA w Monachium 
- Thayera. Obaj cl dyqnita­
rze wykazali podobno ,,zbyt 
ma.ł~ aktywność w zwalczillniu 
komunizmu" - l zwolnieni 
zostali natychmiast ze swych 
5tanOW"isk. 

Psychoza bywa cz~sto za­
ratllw1 I - szerzą.c sit jak 
pożar - e%yni cor•:r: więk5ze 
spustouenia w umysłach 
tych, których dotknie. S.zon 
łowiecki w USA trwa. - bez 
wząh;du na pory roku. 

„Zdejmiemy 
kosz~\ą„." 

Omawlają.c nieudaną. plel· 
ąri:ymk9 m inistrćw franc u· 
1klch do tlobu w Waszynqto· 
nie, dziennik „Hurnanite" 
przytacza m. in. charaktery„ 
styczną wypowiedź pewnej 
wysokiej Qsobisto.ścl z otocze· 
nia premiera Mayera: „Ta 
podró! do Waszynątonu · była 
szaleństwem. Można tam było 
Jechać tylko po w, by coraz 
bardziej wyzbywać się wszy· 
1tkleąo. Tym razem obiecali· 
śmy, :!:e po kalesonach;zdej· 
miemy koszule: dajcie ~szcza 
2~ ce"?tóW, "a rozpoc„niemy 
w1dow1sko .•• 

Hle byłoby to zbyt , uciesz· 
ne widowisko. Bo cała rzecz 
w tym, że ci, którzy w Qabl· 
netach ministerialnych hojnie 
szafuj" obietnicami w zamian 
za amerykańskie.„ 20 centów, 
maj.._ . do osobisteąo utytku 
dużo koszul zapasowych, na· 
tomiast masy tpracujące, na 
których barki spada cały clę· 
hr tych lekkomyślnych i ka· 
ryqodnych obietnic, dawno 
jut niestety, wydarły s1v· z ko· 
szui I Innej ąarderoby, nie 
m1ją.c czym uzupełnić teqo 
ubytku. Wówczas, ądy naród 
francuski zażą.da od swoich 
mayerów rozrachunku, wszy· 
1tkle te - sprzeczne z jeqo 
interesami - okoliczności zc>­
atan4, bardzo skrupulatnie 
rozwa:tone l policzone. · 

Import 
W końcu kwietnia br. od• 

btd11 sit we Francji wybory 
komunalne, do których przy· 
ąotowują •lt ni• t):lko zalnt• 
resowane partie f)ołitycan•, 
lecz równlet ..• okupanci ame­
rykańscy. Jak podaje „Huma­
nlt•", robotnicy Jednej z fa­
bryk metalurqicznych w de­
partamenc.le Nord znalef.11 w 
zwojach blachy Importowanej 
z USA - wlelk'l ilośt ulotek 
pisanych łamaną francuszczy. 
zn<1. Ulotki te, nawiązując do 
sprawy wyborów komunal· 
nych, rzucają oszczerstwa 
pod adresem Komunistycznej 
Partii F.-ancjl I orqanlzacjl 
post1powych oraz n11woluj11 
robotników ' do qłosowanla 
prz•c.lwJlb kandydatom demo· 
kratycznym. 

Lista towarów impor-towa­
nych z USA do sat'ellckich 
krajów Zachodniej Europy za. 
wlera obecnie - prócz Ar­
mat, czolqów, Coca-Coli I fll· 
mów qanqstersklch - jeazcze 
jedn'I pozycJt dodatkow11: 
„blbultu polltyczno-aqltacyJną, 
sklerowar.ą pr1'9ciwko tym, 
którzy bronią. wolności I nie· 
zaletno&cl swej 01c:zyany 
prr.ed Inwazją. ciemnych sił 
Imperializmu. Autorzy pluąa· 
wych ulotek llcz11 na nalwnosć 
odbiorców, te rachuby jednak 
1'1 niezmiernie ... naiwne, qdyt 
łatwowiernych I bezkrytycz· 
nych „prostaczkóW11 cdraz 
mn'ief jest na świecie. 

Mimo to przemyt amerykań· 
1klch ulotek w transpor"cie„. 
blachy jest faktem bardzo 
pouczaJ"lcym, który winien 
wzbudzić I uostrzyć cr.ujnośe 
wszystkich uczclwy<:h 1uaz1 
we Francji - j ądr.le Indziej 
równi et. 

„Ate wtei:zę I wlarę popferajq 
fakty, że uniweraytet11 utart11ch 
goścfńc6w t gorzkie audytoria 
koszarowych placów nauczyły 
cośkolwiek - i ten ~wiat zmieni­

„wolnej drogi" 
Miej!lcem wymiany powmi8ll 

być Panmundżon; Wj1llia:na 
rozpocl.llie się w 7 dni po o­
siągniflClu porozumienia w 
sprawie procedury wYffi.iany; 
siły zbrojne Narodów Zjedni>­
czonych będą codziennie, aż 
de zakończenia wymiany, wy· 
s~ły do Panmundżonu po 500 
j'eńców; jeńcy podleg,ający 

Zakończenie obrad 
my" 

(Gerd Semm.,r) 
ni, olbrzymimi literami malując na- nieskończenie większym wym.larze?! XVI Zjazdu KP Szwecji 

Tak pisał niedawno poeta z 
· Marburga. Tak myślą milio-

pis u pod·;1óża latarni morskiej: „Nie Nie, nigdy, przenigdy!" 
chcemy' broni, pragniemy pokoju!" W grudniu 1950 r. na plenarnym 

przeprowadzona w strefie zachod­
niej Niemiec, ujawniła, ie na każ· 
dych czterech Niemców p~zypad.a 
trzech, którzy nie chcą nosić uru­
formu wojskowego. Burżuazyjna 
gazeta, wychodząca w Ruhrze pod 
nazwą „Der freie Mensch" w tynna­
mym okresie podawała: „Naród nie· 
miecki nie zmienił absolutnie swego 
negatywnego stanowiska wobec ~e· 
militaryzacji bez wzgii:du na mile 
słowa czy też groźby. Przeciwnie, 
należy skonstatować, że wzrosła ilość 
osób, które mówią: nie". 

wymlanie powinni być zgru- SZTOKHOLM, 7. 4. 
_ pcwani w p.a.rt!e po 25 osób, Dnia 6 kwietnia na posiedzeniu przedpołudniowym XVI nowe rzesze społeczeń~twa za­

chodnio-niemieck!ego ' - wszyscy ci 
Niemcy, którzy pragną szczęścia swej 
ojczyzny, którzy nie chcą m;iwych 
ruin i cierpień. 

Ale zgoła inaczej myślą cl w Niem­
czech, którzy znów chcą zamienić 
miasta w zgliszcza, którzy chcą na 
śmierć wysiać miliony, by pomnożyć 
zyski dla swych koncernów. Produ­
cenci brO'.i.l, właściciele wielkich mo­
nopoli i ich straż przednia: genenl­
licja hitlerowska, wszystkie szumo­
winy nazistowskie, niedobitki spod 
znaku dawnych SS, SA, wszystkie 
faszystowskie męty i ich rzecmicy 
- Adenauery, Ollenhauery itd. 
Większość narodu nlem1!!ckiego nie 

daje już wolnej drogi brunatnym 
hordom neohitlerowców, wrzeszczą­
cych z:iów: „Die St.rasse frei" -
„droga wolna" - słowa z pieśru hi­
tlert>wsldej, buńczucznie stwlerd.La­
jącej, Żfl opór mas przeciw. Hitlero­
wi został zdławiony. W Niemczech 
zachodnich toczy sit: nieubłagana, za­
cięta walka -pom.ifl(izy tymi, dla kt~~ 
rych „tysiąclecie" Hitlera stanowi­
ło wielki uniwersytet, którzy w bó­
lach i mi:ce zdobywają nowy pogląd 
na świat, czyniący ich sojusznikiem 
antyfaszystowskich walk klasy ro­
botniczej - l tymi, którzy przed 
dwudziestu laty oddali Hitlerowi 
w!adzi:, aby podbojami mnożył ich 
zyski, a teraz powołali do władzy 
Adenauera, aby podjął przegrane 

11 dzieło swego poprzednika. 

Ami go hornei" - te:.'I okrzyk w 
st~unku do znienawidzonych oku­
pantów anglosaskich wcią~ powtarza 
się na niemieckiej ziemi w najroz~ 
maitszycb wariantach już od lat. Na 
parkach bazy portowej w Bremie 
widniało to wezwanie, gdy dckerzy 
w 1950 r. kategorycznie odmówili 
wyładowywania amerykańskiej bro-

w tym samym roku, mimo szykan posiedzeniu Izby Ludowej NRD u-
J terroru, odbył się w Essen zjazd chwalono jednomyślnie - wzorem 
przedstawicieli różnych 9l"ganizacji innych krajów obozu posti:pu i po-
mtodzieżowych z całych Niemiec, na koju - ustawę w sprawie ochrony 
którym powołano do życia Stały Ko- pokoju. Tysiące depesz, setki rezo-
mitet Młodych Bojowników o Pokój. lucji z zachodniej strCt:ly Laby mó-
Nieco póżniej odbył sii: w Zagłębiu wily, jak wielkie jest uznanie społ.?-
Ruhry zlot 100 tysięcy młodych dzia- czeństwa zachodnio :- niemieckiego 
łac:zy ruchu pokoju. Na murach do- dla tego aktu zabezpieczającego po­
mów na mostach, na wagona~h, na kój. W dzienniku „Stuttgarter W:ixt­
dwo~cach kolejowych i lotniczych,. schaftszeitu.ng'',_ autor pi~tnując re· 

Jla limuzynach amerykańskich dyg- m1li~ary2:aCJfl _P1Sał: „ProJekt w.E'.rb?­
nitarzy krzyczaly slowa: „Go home!" wania Ntemct>w do nowej armn me 
- Id:l,jfie do domu!" W fabrykach pochodzi od nas ... Nie chcel}l-Y pod 
szk~łacli, wsiach, gminach pawota~ żadnym w:irunkiem popełnia~ żad-
wały , komórki orga·.:1izacyjne do ":lego ?zalenstwa. :W utrzymai;i1u po­
walki z remilitaryzacją. ko!u. J~St~śmy zamteresowam bar-

dz1ei ntz mru". 
Na drugt światowy Kongres . . . . Swi 

Obrońców Pokoju (listopad 1950 r.) Na ber~mskieJ sesji atowej ~a-
. h ł N" mi 75 delegatów dy Pokoiu w lutym 1951 r. Hemz 

przyJeC a. 0 z. ie ee . mieckie· Fink w imieniu nieprzelkwnych 
- w te) hczb1e 25 osób z N!e . _

0 
! mas Niemiec zachodnich powiedział: 

Republiki Demokratycznei i ~ Ani jednego człowieka ani jednego 
Ni7miec zachod:Uch. A na pierwsz".~ feniga dla amerykaru;kich planów 
og?lnonlemiec~un Kon.gr~sie Po.k~~ • wojen-.1.ych". Miesiąc przedtem od­
który ~był ~1ę V: miesiąc pózn j, był się w Essen (Niemcy zachodnie) 
delegaci z T~1zorui, zarówno mlody olbrzymi zjazd przeciwko remilita-
robo.tnik Er:vin i<:· z Caustrop Rau- ryzacji, w którym 1700 delegatów 
xel, Jak górnik Reinhold W. z Botrop, reprezentowało najrozmaitsze war-
jak lekarz Walter F. z Duesseldorfu, stwy społeczeństwa niemieckiego. 
jak student Karl A. z Wattenscheidu Uczestnicy zjazdu zażądali przepro-
(nazwisk nie podawano ze wzglf;du wadzenia referendum w sprawie 
na represje policji !'-d~.i_auera),_ o- zbrojeń ! traktatu pokojowego. Na 
powiadali o rozpłom1entaJącej . s1i: z Europejskiej Konferencji Robotni-
dnia na dzień walce społeczen~twa czej w Berlinie tego samego roku, z 
zachoslnio-niemieckiego przeciwko ogólnej liczby 900 delegatów, 400 
wojnie. przyjechalo z Trizoni!. Uchwały po-

„Zapytaj - powiedział wtedy Jo- wzięte na. tej kon.fere.1cji stały się 
hannes Becher znakomity poeta nie- haslem boiowym rue tylko dla robot-
miecki, jeden z' przodujących budow- ników n iemieckich, le.~z dla najszer-
niczych Niemieckiej Republiki De- szych rzesz ludności, która, bez 
mokratycznej, niestrudzony bojow- wzgl~u na przekonania polityczne~ 
nik 0 postęp - zapytaj mężcłYz.t1y ! skup.i.a s!ę ~okół Komunlstyc;zneJ 
kobiety, którzy spędzili czas w?j~:' Pa1:ti~ N1em1ec w wa]ce przeciwko 
":la froncie lub w kraju, co prze7,y,1, woime. 
co przecierpieli, jak nieludzkie wy- Belgijsk; . „Le Drapeau Rouge" 
silki i ponadludzkie męki musieli po- z 18 .wrzesn1a 1951 r. ~~fawal, ~~ 
nieść. To wszystko jeszcze raz, w „ankieta na temat_ remilitaryzaCJ1, 

Rok 1952 był rokiem narastania 
walki mas niemieckich przeciwko 
ludobójcom, pra'gnącym znów roznie· 
cić pożogę wojenną. W referendu~ 
przeprowadzonym w spra\vie remili­
taryzacji przeciwko uzbrajaniu I 
wciąganiu do wojny Niemiec z~­
chodnich wypowiedziało się w Hesil 
- 94,7 proc. ludności, w północnej 
Nadrenii-Westfalii - 95,1 proc., w 
Bawarii - 94,5 proc., w Suedbaden 
- 96,2 proc., w Wirtembergii - 93,6 
proc., w Schlezwig Holstein - 94.2 
proc., w Dolnej Saksonii - 92,5 
proc., w Hamburgu - 97,9 proc. itp. 
Mimo szykan. repres ji I terroru: 
powiększają się w Trizonii szeregi 
walczących o pokój. „Lepiej j~st 
współpracować niż strzelać do s1e· 
bie" - powiedział b. kanclerz, dr 
Wirth i prawda ta łącząca ludzi o 
różnych poglądach politycznych 
sprawia że pod sztandar walki o PO· 
kóJ. kie~owanej przez KPD, zaciąga. 
ją Się wciąż nowi bojownicy. 

Dr Wirth, nadburmistrz Muen­
chen-Gladbach, Wilhelm Elfes i Inni 
działacze pokojowi Niemiec zachod· 
nich zaproszeni na wspólne posie· 
dzenle Izby Ludowej i Izby Krajów 
NRD 21 marca, złożyli uroczyste 
przyrzeczenie, ~e ani ratyfikacja, ani 
żadne inne przeszkqdy ze strony 
władz zachodnia-n iemieckich nie są 
w stanie zachwiać ich walki o pokój 
i o zjednoczenie Niemiec. ,Zgroma· 
dzenie Niemieckie", masowa organi­
zacja walcząca o pokój ! jedność 
Niemiec, ten potężniejący z dnia na 
dzień jeszcze jeden szaniec' walkl 
w zachodnich Niemczech rrzeciwko 
imperialistom. bfl(izie granitową za· 
porą, o którą rozbija się śmiercie· 
nośne plany nowych hitlerów. 

Z. R. 

• 

przy czym musi być za.reje- Zjazdu Komunistycznej Part!l Szwecji trwała dyskusj& nad 
str<>wa.na narodowość, nazwis- referatem sprawozdawczym Komitetu Centralnego i nad re-
ko ranga i numer OS<>billty terałem K. H. Hermanssona. o i;iowym programie partii -
Jcaidego jeńca; przedstawicie· ,,Droga Szwecji do socjalizmu". 
la przyjmujący partie jeńców . . . 
powinni każdorazowo podpisać Nast.ępme kom1sJa dla o1:Jra-
dokument 0 jej przyjęciu; po- cowarua n~wego pr.ogramu 
winny być udzielone gwaran- za.poznała ZJazd z ""'.mesiony­
cje, że kolumny transportowe \ mi do i;>ro?ra~u :i;mianami i 
w drodze do Panmundżonu uzupe~1emami. ZJazd Jedno­
n.ie bfl(ią atakowane z powie myślme zaaprobował nowy 
trza; g:ru.pa oficerów łączn.iko- progra.1? partu . „„Droga 
wych powinna mieć wolny do- Szweci1 ~o sociallzmu . . 
stęp do strefy neutralnej Pan· Na pos1edzem~ popoludmo: 
mundżonu i .swobodę • jej o- wym przewodniczący part~! 
pUS7lCZenia, jednakże liczba Hildip? . ~agber.g wygłosi! 
personelu nie powinna prze- przeri10w1eme koncowe, pod­
kraczać 300 osób łącz.nie z jeń- kreślając, że Zjazd odegrał 
cami; ofkerowie otrzymają doniosłą roli: w umocnieniu 
polecenie omówienia kwestii jedności szeregów partii, w 
proceduralnych; data czas zespoleniu członków partii 
zak<>ńczenia wymiany powin- wokół jej linii politycznej , o­
ny być U$talon~ przy podpisy· pracowanej na podstawie nau­
wan.iu przez. szefów oficerów ki Marksa - Engelsa - Le­
łą.cznikowych porozumien.iA w nina - Stalina. • 
sprawie wym.i.a.ny, Zjazd wYSłuchał sprawo-

zdań komisji redakcyjnej i 
mandatowej i z"atwierdzil je . • • • 

Jale d<>nos! kore9P()Jld
0

ent 
Agencji Associated Press z 
Munsanu, szef oficerów łącz­
nikowych dowództwa wojsk 
Narodów Ziednocz<>nych kontr· 
admirał Daniel oświadczył, ko­
mentując przebieg pierwsze­
go posiedzenia w sprawie 
wymiany ohorych i rannych 
jeńców wojennych, że stan0-
wisko strony przeciwnej „Jest 
bardzo obiektywne. Powie­
działbym, że osiągnęliśmy o­
kreślony po.stęp. polegający na 
tym, iż spotkaliśmy sii: wy­
mieniliśmy poglądy", 

Uchwalono apel do mas 
pracujących Szwecji, wzywa­
jący do aktywizacji walki i 
do jedności działania przeciw­
ko obniżaniu ich stopy życio­
wej, przeciwko wzrostowi 
bezrobocia. 
Następnie odbyly się wYbo­

ry organów kierowniczych 
partii. Wybrano nowy skład 
Komitetu Centralnego, do 
którego weszło 30 członków I 
15 kandydatów oraz kt>misji: 
kontrolną w składzie 9 osób. 
Przewodniczą'cym partii ko­

munistycznej został jedno­
myślnie wybrany Hilding 
Hagberg. 

Dalsza 
demokratyzacja 

Republiki 
Vietnamskiej 

PEKIN, 7, 4, 
Vletnamska AqencJa lnforma­

cy jna donosi !) dalszych prze„ 
obrażeniach demokratycznych w 
Vletnamsklej Rc:publice Demokra· 
tyczne I. 

W połowie mar"ca br. ilada Mi­
nistrów V•etnamskiej f:c:publlkl 
Demokratycznej powl!~a don•o· 
słe uchwały. mające na celu dal­
szą. demokratyzację kraju, P<>­
pr"awę warunków ŻYS:fa mas pra~ 
c.uj~cych i zaostrzenie czujności 
mas ludowych wobec knowllń 
wroqów wewnętrznych i 

1
ze. 

wnętrznych. 
Uchwalono dekret o ziemł, o 

zmn1ejszen1u renty i obniżeniu 
llchwuarsk1ch cen, o ostatecznym 
podziale ziemi 1 m1en1a, które 
stanowiły własność francuskich 
kolonizat.:>r~w i vietnamsk1ch 
zdraJców, ~ ostateczhym pgdzi;iole 
ziemi qromadzkiej m iędzy chio„ 
pów małorolnych i bezrolnych. 

Ponadto uchwalono dekret 
przwwldujący sankcje karne · w 
sto~unku do osób, wystop1J 1cych 
przeciwko polityce aqrarnej r:.ą­
du I przeciwko mobfllzowanlLt 
mas ludowych do r-ealłzacj1 tej 
polityki aqrarneJ oraz dekret o 
utworzeniu sądów ludowych dla 
rozpatrywania spraw, związa· 
nych z. naruszeniem politYkl 
aqrarnej. 

/ 

I 



b.ŁoS ROBOTNICZY STR 3 

N a Placu Zamkowym · 
w Warszawie 

W niedziele I święta m1esz/qińc11 Warszawy 
i wycieczkowicze z cate11..i k1 ~)u odwiedzają 
Stare Mia.sto, dzielnicę której odbudowa po-

Uczynić wSźystkich robotników i chłopów 
stępuje szybko naprzód. 

NA ZDJfiCIU: wycieczkowicze na Placu Zam­
kowym. 

ludźmi kulturClnyllli Resztki kilogramowe rzy metrowe? 
r.p.1 - rot. Pleńk<!Wsk1 

~ jakości -niedostatecznie 
Kilkanaście skrzyń z przę­

dzą u stawionych. jest jedna 
przy drugiej. Na każdej na­
pis: „ZPW im. Reymonta, ga­
tunek I". Wynika z tego, że 
przędza wątkowa dostarczana 
przez ZPW im. Reymonta Za­
kładom Im. Dąbrowskiego w 
Zgierzu jest wysokiej jakoścL 
Ale„. 

Nie uprzedzajmy 
faktów. 

jednak 

Zawartość skrzyń zostaje 
przeniesiona do magazynu. 
Tutaj odbywa się przeglądanie 
przędzy. Jest to wątek nr 2211. 
Nie trzeba być fachowcem, a­
by od razu zauważyć, że przę­
dza zła. 

W ostatnim okresie czasu 
lakość wątku dostarczonego 
do ZPW im. Dąbrowskiego 
przez ZPW im. Reymonta u­
legła znacznemu pogorszeniu. 
Na przestrzeni kilku minio­
nych tygodni n ieraz trzeba 
było zwoływat komisje ce­
lem przeklasyfikowania otrzy­
manej przędzy. I tak około 
3 tysięcy kg z I gatunku za-

klasyfikowano do II, a prawie 
2 tysiące do 111 gatunku. 
Zakłady im. Reymonta w 

dalszym ciągu dostarczają wą­
tek w większ ci drugiego lub 
trzeciego gatu u, a na skrzy­
niach i specyfikacjach zazna­
czają dalej, że jest on pierw­
szego gatunku. 

Czy w taki sposób postępuje 
zakład dbający o dobrą opi­
nię? Zie pracuje kontrola 
techniczna w ZPW im. Rey­
monta. niesumiennie pracują 
brakarze, dopuszczając do o­
pisanych wyżej faktów. 

• • • 
Artykuł 4133/114, do które­

go używana jest przędza wąt­
kowa z ZPW un. Reymonta. 
stanowi około 20 proc. ogólnej 
produkcji tkalni. Zakłady nie 
osiągają tu ani jednego me· 
t.ra I gatunku. Słowem, z ja­
kością w ZPW im. Dąbrow­
skiego jest źle. Wprawd.z:le 
plany Uościowe są wysoko 
przekraczane, cóż z tego jed­
nak, gdy produkuje się tkani-

ny pełne błędów I braków. 
Nie zawsze tez winę za ten 
stan rzeczy ponosi dostawca. 
Okazuje się bowiem, że 1 przę­
dza produkowana w Zakł•· 
dach im. Dąbrowskiego pokrY· 
wająca 80 proc. zapotrzebo­
wania tkalni. jest „pod psem". 

Z przędzy własnej w ZPW 
im. Dąbrowskiego prod;.ikowa­
ne są dwa artykuły, a miano­
wicie: 2413/103 i 3414/101. Do 
zasadniczych błędów wystę­
PUJących w tych tkaninach 
należą pasy i odcienie po wąt­
ku, spowodowane zbyt dużymi 
odchyleniami w numeraCJI 
przędzy. Winę za to ponosi 
nie tylko przędzalnia, ale i 
oddział przygotowawczy tkal­
ni. 

Poza wspomnianymi jest 
Jeszcze wiele innych przyczyn 
wywierających niemały wpływ 
na obniżenie jakości półfabry­
katów, a następnie tkanin. 
Zdarzają się np. wypadki, ze 
część bel z surowcem lei:y 
bezpośrednio na ziemi, ulega­
jąc przez. to nadmiernemu na· 
wilżeniu, a nawet i zmszci.e­----------------------------1 niu. NajważnieJsze jest Jednak 

O bezdusznej .nl1ecyzji · 
- po raz drugi 

to że w ZPW 1m. IDąbrow­
skiego nie prowadź! się zad· 
nej planowej akcji w celu 
podn\esienia jakości produk­
CJi w przędzalni. Wielu śru­
bowników pracuje w niewła­
ściwy sposób. Do „patento­
wanych" brakorobów nalezą 
w przędzalni - śrubownik 

O sprawie tej już pisaliśmy. 
Dnia 19 grudnia ub. roku za­
mieściliśmy artykuł pt. „Bez­
duszna decyzja", omawiający 
krzywdzące stanowisko. jakie 
wladze kwaterunkowe, zajęły 

·wobec sprawy ob. Jana Jur­
czyka, przodownika pracy. a· 
wansowanego w br. na stano­
wisko podmajstrzego oddziału 
przygotowawczego tkalni ZPB 
im. Harnama. 

Powtórzmy jej przebieg: 
Ob. Jurczyk kilkakrotnie 

:i:wracal się do władz kwate­
runkowych o przydział miesz­
kania. Zawsze bez skutku. 
Wreszcie - 11 kwietnia 1951 
roku jedno z podań uwzględ· 
niono i przydzielono mu po­
kój, będący lokalem posklepo­
wym, przy ul. l Maja 21. 

Inny pokój tego samego po­
sklepowe~o pomieszczenia zaj· 
mowała ob. Rzeźnicka. Jeszcze 
inny wraz z. kuchnią - ob. 
Kruszyńska. Wejście do m1e· 
szkania ob. Jurczyka prowadzi 
bezpośrE>dnio z ulicy. Do po­
koju ob Rzeźnickiej bądź z 
mieszkania Jurczyka. bądź z 
przedpoko.iu. oddzielającego po­
kój t kuchnię Krus-i::vMkieJ. 
Początkowo ob. Rzeźnicka ko­
rzystała z tego ostatniego Pe­
wnego jednak dnia z przedpo­
koju zrobiono coś w rodzaju 
śpiżarni i mieszkanie Jurcz.v· 
ka stało się pokojem przejścio­
wym. 

Ob. Rzeźnicka jest pracow­
nicą MZK. Nieraz wraca póź­
no w noc. nieraz musi wycho­
dzić do pracy o trzeciej czv 
czwartej nad ranem Trzeba 
więc budzić zamieszkującvch 
pokój przejściowy, by otwo­
rzyli. bąj~ zamknęli drzwi. 
Czy w takich warunkach mo­
żna wy-począć? W żadn~ r!J­
zie. 

w maju ub roku Jurcz:vk 
zwrócił się do Prezydium 
DRN - Sródmieście · z prośbą 
o zezwolenie na zamurowen~e 
drzwi do sa~iedniee:o mieszka­
nia Na podanie · to nie racic· 
no nawet odpowiedzieć W pa. 
żdzierniku zwrócił się do Wv­
d~iału :<waterunkowego. 0-
trzyrral 1e1wolenie nA zabiciP 
drzwi . Drzwi zabil i zaczął stę 
snór. ciągnący się blisko pół 
roku . 

Gdy żona ob Jurcz:vka 
zwróci la się ze skargą do 
władz kwaterunkowvch 'że o· 
trzymane zezwolenie nie 1e~t 
honorowane pr!!ez ob Rz~ni· 
cką - zezwolenie zn>tało jej 
odebrane a Oddział Kwater'.in­
kow:v Prezydium 'DRN -Sr<:i<l· 
mieście . l<t:lrv w 1951 roku wv­
dał przydział na mieszkanie, 
pismem 1' dnia 15 'grudnia ub. 
roku przydzial ten unieważni!. 
gdyż„. 

, 

„„.wydając decyzję nie Jan Sikora oraz przykręcacz­
przesiał oh. Rzeźnickiej od- k:a Zdzisława Budzyńska. Nie 
plsu tejże I tym samym po- brak ich także w tkalni. NaJ­
zbawlona została ona pra- więcei błędów robią tkacz1u: 
wa odwołania się do OKL". Pilarczyk i Gajewska. 

Jurczyk t><lwołał się do Mówiąc 0 przyczynach nl-
Odwolawczej Komisji Lokalo- sklej jakó'ści produkcji w 
wej, Po opubl!kowl!niu przez ZPW im. Dąbrowskiego me 
nas artykułu w tej sprawie można pominąć i innych. bH· 
kilkakrotnie rozmawialiśmy z dzo ważnych spraw. Otó jesz­
pracownikami Wydziału Kwa- cze w roku ubiegłym kierow­
terunkowego. Zapewniono nas, mctwo zakładu nastawiało 
że sprawa jest prosta I załat- majstrów wyłącznie na walkę 
w1ona zostanie zgodnie z po- 0 ilość. Przyniosla ona nie­
trzebamt człowieka pracy. wątpllwie poważne rezultaty, 

Dnia 12 marca, a więc pra- wydajność pracy znacznie 
wie po trzech miesiącach. ze- wzrosła. Zło iednak leży w 
brał się komplet orzekający tym. że większość tych ef~k­
pod przewodnictwem tow. tow uzyskano kosztem 1akosc1, 
Adaminy Bartosik. Zebrał się, która pogarszała sfę z miesią­
·zbadal sprawę i wydal decy- ca na miesiąc. Sytuacji tej me 
zję, na mocy której„. pokój I potrafiono w porę zapobiec I 
Jurczyka musi być pokoje"'l dziś mamy rezultaty - Za­
pnejściowym Dlaczego? Bo kłady im. Dąbrowskiego zaJ­
„nle ma Innego przejścia". muJą pod względem iako.śc1 

Wprawdzie w dalszym ustę· produkcji iedno z ostatnich 
ple uzasadnienia to „inne mieisc w przemyśle wełma-
przejście" odnalazło się, ale nym. . . 
OKL stw1erdza1ąc. że przecho· Zagadnienie podniesienia 
dzenie przez pokój„. Jest u- jakości iest obecnie dla ZPW 
cląźliwe dla obu stron, nie im. Dąbrowskiego sprawą 
Jest w stanie wydać orzeczenia pierwszoplanową. najważnieJ­
na przejście przez przedpokój szą. Opublikowany w dniu 
ob. Kruszyńskiej, ponlewai 4 marca br. dekret Rady Pan­
wydanie takiej decyzJt należy stwa „0 wzmożeniu walki z 
do pierwszej Instancji, którą produkcją złeJ Jakości" mówi 
Jest Oddział Kwaterunkowy". m. 1.n.: „Swiadome wprowa­

Tak wygląda w ogromnym dzame do o.brotu, . zbywanie 
skrócie cala sprawa. Dodać Jub oddawanie do uzytku wy­
tylko jeszcze> można. że ob Jur- r-obów przemysłowych złeJ Ja­
czyk Z•ptacił 100 zł grzywny kości - stanowi przestępst':"o . 
za zamknięcie drzwi w grudniu które dla mteresow gospodar­
ub roku Tłumaczeme. że dzia· czych i spolecznych Polskie) 
!al na podst.awie wydanej w RzeczypospoliteJ Ludowe) iest 
te.i sprawie decyzji - nie po· w skutkach S'_VYCh rowme 
mogło, t:vm bardziej że orze- niebezpieczne. ~~k szkodnic-
czenia tego nie mó!lł pokazać. two gospodarcze · . . 
jako że zostało ono odebrane 'Nie ulega wątpliwości, ze 
jego żonie ZPW im. Dąbrowsk iego są w 

· t · · gnąc lepsze wskaż-
Czarodzie.l~kl krąg zamknął s .anie .osią owe 

się Sprawa · została zalatwio- nikt Jakości · . 
na;, Ale czy słuszni~? Trzeba Przede wsz.ystk1m klerow­
stwierdzić że nie Trzeba nictwo techniczne, . rada za­
stwierdz1ć: że Oddzi'at Kwate· kładowa i orgam::ci~ ~;1r~Y,;; 
runkowv przy Prezvdium DRN na muszą .się Ją d 

S Od 1 podniesienia Jjkośc1 przę zy . 
- ródmteścte i wo awcza T b . dać fod do~tawcow . 
Komisja Lo :a low~ wvkaz:;iłv rze a zą . d'· od PW 1ffi 

. 1 . 1 b d ś . w tym wypa n.U 
w nie wie e ez uszno Cl. WV· b dostarczany 
kazał';' brak troRkt o potneh:v Re(r~on~. t ~ ~ bez zarzuttI 
czlo~·tE>ka oracv o zqppwn1e- p6 a róy 3 Y n samemu 

I . . . hl ' '·i k' h ale r wnoczes ie 
n e 1emu 1 1eeoo t• " m ta 1c trzeba dbac 0 to, by osią~;ic 
warunków w którvch bedz1e kose Samo po-
mfi>?.ł spokoiniE> oo"oczać A to planowaną Ja · . 1 . 
można załatwić. Trzeba tylko wolywanie się na czyies b ed) 
chcieć i n1edociągn 1ęc1a. szuk~me 

I dlate"o uwai:amy, 7.1> Pre­
zvdfum RN winno dokonać 
~runtnwnei anali1v nrzeh'e"'u 
snrawv i powtórnie la ro?oa· 
tnvć R0>oatrzvć niP "" •n°"h 
miP•iara<'h a w termin ie lak 
naikrńt~7vm 1 tak rozn~tr>vć. 
bv <'z!owieka nracv i jego po· 
trzebv nie nrze~łaniałv n;ini 0 r­
ki, paragrafy 1 kompetencje. 

S. JUSZCZYK. 

wylączme „oble.ktywnych 
przyczyn" niczego nie zmiE:nl. 
niczego nie popraw!. wa.lka o 
wysoką i a kość produkcji _ mu­
si byc prowadzona na kazdym 
stanowisku roboczym od ma­
gazynów z suro.wcem . począw· 
szy . aż do chwili zei scia tka­
niny z wałków. A wtedy na 
efekty nie trzeba będzie długo 
czeka~ 

M. KOROOS 

Naczelnym zadaniem naszej 
oświaty w obecnym okresie 
jest zapewnienie coraz szer­
szvm rzeszom młodzieży wy­
ks2tałcenia co najmniej w 
zakresie klas siedmiu. Na tym 
polu możemy już się poszczy­
cić dużymi osiągnięciami. któ­
re pozwolą nam przystąpić w 
planie p1ęc1oletnim do reali­
zacji powszechno~ci naucza­
nia w zakresie szkoły śred­
niej 
Łączy się z tym doniosłe 

zadanie odrobienia zacofania 
odziedzkzonego po rządach 
obszarn iczo ka pitalistycz­
nych. które śwl11domie ttum)­
ly oświatę. utrudniały do niej 
dostęp szerokim masom ludu 
polskiego. Chodzi tu nie tyl­
ko o stworzenie bazy mate­
nalnei powszechnego naucza-
11 ia 7-letniego. chodzi o zada­
nia znacznie szersze - o pod­
n!esien1e ogólnego poziomu 
oświaty dorosłych. 

Na VIII Zieżdzie partii bol­
szewickiei Józef Stalin posta­
wił zadanie: uczynić wszyst­
kich robotników i chłopów 
pracujących ludźmi wykształ­

conymi i kulturalnymi. Wcie­
lając w życie n ieśmiertelne 
idee Józefa ' Stalina nasza 
partia i rząd ludowy syste­
matycznie i wytrwale reali­
zują to wielkie. humanistycz­
ne zadanie. posiadające fun­
damentalne znaczenie dla 
szczęścia narodu. dla wzrostu 
siły i potęgi naszej ojczyzny, 
dla naszego socjalistycznego 
budownictwa. Od stopnia 
świadomości naszych obywa­
teli. od ich poziomu ideolo­
gicznego I technicznego 1 zależy 
bowiem jak najszybsze wyko­
nanie naszych historycznych 
planów narodowych, zależy 
tempo naszego zwycięskiego 
marszu do socjalizmu. 

Podnoszenie poziomu wy­
kształcenia najszerszych mas 
ma olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju naszego przemysłu, 
dla wykonania bieżących za­
dań. Wskazał na to bardzo 
silnie towarzysz Bierut w 
swym referacie na VII Ple­
num KC PZPR. Realizacja te­
go zadania ma również pod­
stawowe znaczenie w walce o 
światłą, kulturalną wieś. o 
podnoszenie świadomości na­
szego pracującego chłopstwa. 

Oto dlaczego ogromny na­
cisk kładziemy na szkolnic­
two dla pracujących, na roz­
wój placówek kulturalno -
oświatowych, które podnoszą 
ogólny poziom wykształcenia 
i świadomoścL pomagają za­
k ladom produkcyjnym w 
kształceniu - nowych i podno­
szeniu kwalifikacji starych 
kadr. 

DECYDUJE POMOC 
ZAKŁADU PRACY 

Wiele zakładów pracy do­
cenia znaczenie szkól dla pra­
cujących. udziela im patrzeb­
nej pomocy. śledzi system a• 
tycz.nie postępy uczących się. 
Istniejące przy nich szkoły 
mogą się wykazać dobrymi 
wynikami nauczania. W za­
kładach w Wapiennicy pow. 
Bielsko, absolwenci szkoły 

Zofia Dembińska 
wiceminister O~wlaty 

dla pracujących zajmują dziś 
odpowiedzialne stanowiska 
kierownicze i pracują aktyw­
nie społeczn-ie. Pomagają 
również innym robotnikom w 
podnoszeniu kwalifikacji o­
golnych i zawodowych. Po­
dobnie jest w zakładach w 
Chybiu. w pow. cieszyńskim, 
w Jaworzu, w Będzińskich Za­
kładach Wyt"'órczych 1"1.ate­
rialów Elektrotechnicznych, w 
Fabryce Pilników i w Elek­
trowni w Będzinie. W po­
wiecie mlawskun i sierpec­
kim przewodniczący PRZZ, 
przewodniczący TPP-R i inni 
pracownicy na odpowiedzial­
nych stanowiskach daJą do­
bry przykład uczęszczaiąc do 
szkoły dla pracujących. 

Niestety, nie jest to zjawi­
sko powszechne. Jest to jedna 
z. przyczyn, dla których wie­
le szkól boryka się jeszcze z 
dużymi trudnościami: rozwój 
ich nie dorównuje naszym 
istotnym potrzebom I nie 
wszędzie ich praca znajduje 
dostateczne zrozumienie u 
kierownictwa zakładów. Po­
woduje to. że wielu uczących 
się nie kończy szkół, że w 
niek torych szkołach wyniki 
nauczania są bardzo słabe. 

Zbliżające się Dni Oświaty, 
Książki i Prasy powinny 
przyczynić się do tego, żeby 
rok 1953 w zakładach pracy, 
w domach młodego robotnika, 
w ośrodkach socjalistycznego 
rolnictwa, stal się rokiem 
dalszego poważnego rozwoju 
szkolnictwa dla pracuiących. 
Sie~ szkól i liczba uczniów w 
następnym roku szkolnym po­
winny wzrosnąć co najmniej 
o 50 proc. 

Nale:i:y również zacieśnić 
więż między szkolą I zakła­
dem pracy, Jego kierownic­
twem, organizacjami partyj­
nymi i .spolecznymL Tylko 
wtedy szko'a będzie lepie) 
znać potrzeby zakładu f tylko 
wtedy będzie nieść większą 
niź dotychczas pomoc zakła­
dowi pracy. 

DONIOSŁE ZADANIĄ 
SZKOŁY 

Do szkoły przychodzą ludzie 
po calodz1ennei pracy zawodo­
we), ludzie nie wdrożeni do 
pracy umysłoweJ. Toteż meto­
dy nauczania winny być 
·szczególnie starannie wypra­
cpwane. ułatwiające skup1e­
qie .iwag1 1 budzące zai.I:tere­
sowanie. 
Wykładowcy powinni jak 

n a Jściślej wiązać teorię z 
praktyką, podbudowywać 
praktyczną wiedzę robotni· 
kow wiedzą teoretyczną, 
wdrażając Ich do pracy samo­
kształceniowej. Nauczanie po­
winno przyczynić się do pod­
noszenia wydajności pracy, 
do rozwoju racjonalizator­
stwa. • 
Zakład pracy ze swej strony 

powinien więcej interesować 
się szkolą I więcej pomagać 
jej, zarówno w okresie zapi­
sów, jak 1 w ciągu roku szkol-

nego. Taka pomoc jest uczą­
cemu się bardzo potrzebna. 
Trzeba go zachęcić do pracy 
nad sobą i przez cały rok pod­
trzymywać jego wolę zdoby­
wania wykształcenia; trzeba 
się interesować jego · postępa­
mi, usuwać przeszkody, na 
które napotyka, otoczyć go 
~czliwą atmosfel'ą. 

Od młodzieży pracującej za­
kład pracy powinien stanow­
czo żądać, a by się uczyła, po­
winien kontrolować jej postę­
py i interesować się świadec­
twami szkolnymi. 

Obok kształcenia kadr szko­
ła powołana jest do odegrania 
głównej roli organizatorskiej 
w krzewieniu oświaty wśród 
najszerszych mas, roli głów­
nego ośrodka, promieniujące­
go na całe otoczenie. mobili­
zującego siły społeczne, orga­
nizacje masowe, kobiety, mło­
dzież. Nauczyciel, który naj­
lepiej zna się na organizowa­
niu pracy oświatowej, najle­
piej rozumie trudności uczą­
cego się i nauczającego, powi­
nien stać się w rejonie swojej 
szkoły organizatorem l do;ad­
cą zarówno uczących się indy­
widualnie, jak i zespołów sa­
mokształceniowych, czytelni­
czych, 

PIĘKNE PRZYKŁADY 

Taką pracę prowadzi wielu 
kierowników szkó~ i nauczy­
clelL Tak np. kierownik szko­
ty w Gladkach, gm. Mirzec, w 
pow. !Iżyckim zlikwidował już 
w swojej wsi resztki analfa­
betyzmu, stale opiekuje się 
17 absolwentami nauki po­
czątkowej, prowadzi z nimi 
zespół czyt~ln!czy. Uczestnicy 
tego zespołu wyrażają wielką 

wdzięczność Polsce Ludowej i 
swojemu ·kierownikowi za to, 
że ich wyrwał z ciemnoty. 
„Tego kierownika nie wie111, 
jak oszacować - 'mówi 46-
letnia uczestniczka zespołu, 
Franciszka Rafalska. - Daw­
nieJ zazdrościłam wszystkim, 
co umieH pisać i czytać. Dziś 
przyszła i dla mnie wielka ,ra­
dość. Ja też czytam l piszę 
i czuję się związana z;e wszyst­
kimi ludźmi", 

Podobnie pracuje ob. Leon 
Szostak we wsi Blękowlce. w 
pow. złotowskim i wielu, wie­
lu Innych. 

Nauczycielom trzeba Jed­
nak pomóc. Wszędzie na ws!, 
a tym bardziej w mieście, w 
związkach zawodowych , w or­
ganizacjach masowych jest 
wielu Judzi, którzy mogliby 
znale:!:~- czas na Indywidualne 
nauczanie dorosłych lub na 
prowadzenie niewielkiego ze­
społu samokształceniowego. 

1"1.usimy tych ludzi przyciąg­
nąć do pracy oświatowej. 

Troska naszych organizacji 
społecznych, wszystkich pla­
cówek kulturalnych oraz za­
kładów pracy o szkolenie pra­
cujących, wydatna pomoc ca­
łego społeczeństwa, jego akty­
wizacja w masowym ru­
chu samokształceniowym 
wszystko to pomoże nam Z\VY· 
cięsko wykonać wielkie zada­
nia Planu 6-Jetniego. zadania 
budowy podstaw socjalizmu w 
naszej ojczyźnie. 

Zakład „C" ZPB im. Stalina posiada na swym koncie 
Hi tysięcy m tkaniny w resztkach o różnej wielkości Nie 
mając na nią nabywcy, Zakład „C" zwrócił się do Zakładu 
„D" z prośbą, by dyrekcja tego zakładu resztki odkupiła. 

D\iał zbytu Zakładu „D" zgodził się resztki przyjąć, 
zastrzt!gając równocześn ie. że są dwie ró:i;ne ceny; na 
resztki metrowe i resztki kilogramowe. 

Kierownictwo Zakładu „C" nie uzgadniając sprawy 
przesłało transport resztek. kwalifikując je j8ko metro­
we. Po sprawdzeniu towaru przez pracowników kontroli 
techniczne! okazało się jednak. że są to resztki l•'logramo­
we, a niektóre z resztek kwalifikują się raczej na ścinki. 

W wyniku reklamacji przysłano z Zakładu „C" gru. 
pę kobiet. jl:tóra miała resztki posortować. P,racowały one 
ie<inak tvlko dwa dni. Ohecnie wymienione powyżej tka­
'niny jak leżalv t~k leźą, chóć zablokowano w nich 
około miliona złotych. Sorzedać ich nie można, gdyż . 
ii!/co resztek metrowych nikt ich nie kupi, a ne ceny kilo. 
gramowe nie godtzi się dyrekcja Zakładu „C". 

Obok tej sprawy - na jeszcze jedno należy zwrócić 
uwagę. Otóż kontrola 'YYkazała. że w resztkach tych by­
ły sztuki kilkumetrowe, które przed wysianiem - pocięto 
na mniejsze. Są nawet kawałki, które „robiono" z mate. 
rialów podwójnej szerokości, celem zwiększenia ilości me­
trów. Jest to już przykład karygodnego marnotrawstwa 
I w sprawę tę winny wniknąć władze zwierzchnie, celem 
poci;iP.nłecla winnvch do odoowiedzialności . 

Sprawa uzgodnienia, czy otrzymane resztki są resztka­
mi kilol!ramowymi czy metrowymi - winna wreszcie zna­
leźć rozwiązanie. 

JOZEF BAJSZCZAK 
Zakład „O" ZPB Im. Stalina 

Nie wystarczy - qdy 
dyrekcia 

wie ·fylko 

Na terenle naszych zakładów, obok portierni, stoł 
ozdobnie wykonana tablica, na której winno uwidaczniać · 
się wykonanie planów produkcyjnych przez załogę oraz 
wpiRvwać nazwiska przodujących ma.istrów salowych. 

Niestety. od kilku miesięcy zarzucono podawanie wy. 
ników realizacji planu, choć cala załoga zainteresowana 
jest przebieirlem walk! o plan w poszczególnych salach. 

Obok tablicy umiellzczono również dwie gabloty. W 
iednei z nirh jest wvwieszony plan urlopów pracowników 
na rok.„ 1952, a w drugiej - procentowe wykonanie pla- . 
nu przez poszczególne zespoły produkcyjne w.„ pierwszym 
półroczu ub. r. 

Był u nas okres, gdy przez radiowęzeł podawano co­
dzienne wyniki realłzacji planów produkcyjnych w po­
szczególnych zespołach. Od dwu miesięcy - zaprzestano • 
tego, uważając widać, że załodze wystarczą tylko suche 
komunikaty, trochę muzyki z płyt i czasem jakaś pogą. 
danka. 

Stan ten winien ulec zmianie. Nie wystarczy, że kie­
rownictwo zakładu wie, w jakim stopniu są realizowane 
plany poszczególnych sal I p1an zakładowy. Załoga też 
chce o tym wiedzieć - bo to mobilizuje do dalszych osiąg. 
nięć. 

STEFAN SZURMAK 
t.ZPO im. Fornai•kieJ 

Niedbalstwo ulrudnia realizac ię 
planów 

Załoga naszych zakładów z poświęceniem walczy 
o pełne l rytmiczne re.aJizowanie planów produkcyjnych. 
Dlatego też co rychlej 'należy usunąć wszystkie przeszko­
dy; na jakie robotnicy w swef codziennej pracy napoty. 
kają, a które są wynikiem niedbalstwa CZ)( złej woli. 

A właśnie z winy kierownictwa warsztatu załoga przę­
dzalni napotyka na stale trudności, powodowane zl:vm 
funkcjonowaniem instalacji klimatyzacyjnych. Na skutelc 
zlej konserwacji aparatury zasięg rozpylanej wodv jest 
bardzo mały, niedostateczna zaś wilgotność powietrze po. 
woduje nadmierną zrywność. zwiększanie się Ilości odpad. 
ków I obniżanie wydajności produkcyjnej poszczególnych 
maszyn. 

Aby wysi!ek załogl przędzalni nie szedł n.a marne na 
skutek niedbalstwa - kierownictwo zakładu winno pou­
cr,yć pracowników. że brak troski o urządzenia klimatyza. 
cyjne - jest karygodny 1 musi ulec gruntownej zmianie. 

JOZEF JANICKI 
ZPB lm Koczasl<lego 

Wesołe kumoszki z Wintjsoru *) 
„Był to ·największy postępowy 

przewrót, jaki ludzk~ć do owych 
czasów kiedykolwiek przeżyła, epo­
ka, która wymagała olbrzymów I 
olbrzymów zrodziła - olbrzymów 
myśli, namiętności, charakteru. 
wszechstronności i wiedzy" - pisał 
o epoce Renesansu Fryderyk Engels. 
mając na myśli takich ' tytanów XVI 
wieku, Jak Leonardo da Vinci. Mi­
chał Anioł, Rabelais, Szekst>ir I 
wielu innych. 

Wielcy ! zwykli ludzie Renesansl.l. 
odznaczali się tym, źe całą swą oso­
bowością brali udział w życiu swej 
epoki, zajmowali czynne stanowisko 
wobec ówczesnych zagadnień wal­
cząc słowem, piórem i orężem. 

Czasy to byly niełatwe. Ludzkość 
rozrywała i zrzucała z siebie pęta 
średniowiecznego myślenia. Podjęto 
walkę z duchową dyktaturą kościo­
ła o wolność myśli I słowa. Władza 
królewska - będąc wówczas ele­
mentem postępu w przeciwieństwie 
do tendencji rozdrobnierua państwa 
na księstwa i ksiąstewka -· władza ta 
w oparciu o mieszczaństwo łamała 
potęgę szlachty feudalnej. 

tant od::hocl,z.ącego za kulisy histo­
rii rycerstw~ wstaje wyszydzony 
przez wesołe kobiety, panią Page I 
panią Ford. w osobach których tri­
umfuje nowa, zwycię<ka, wchodzą­
ca do historii, postępowa klasa 
mieszczańska. 

Falstaff, bohater „Wesołych ku­
moszek", 'f:VStępowal już w po­
przedni ei sz tuce Szekspir ą. w „Hen­
ryku IV". Na zamówienie królowej 
Elżbiety, która chciała ujrzeć Fal­
staffa Jako bohatera przygód mi­
łosnych. napisał Szekspir swa ko­
med ie w zawrotnym tempie dwóch 
tygodni. 

Scena z trzeciego aktu przedstawienia „ Wes rJtych ku mos zek 2 W •nds'J· 
ru" w Państwowym Teatrze tm Stefana Jaracza Zcfto Ankwic, ,11-:0 

pant Page, Stanfataw Łapiński jako FnlslaJ1 1 M ,ria Koz1erska Juko pa-
ni Ford. 

wyrozumiałością dla opętanego sza­
lem zazdrości męża. 

go chyba mógł pragnąć S1• k'f r. 
robiła w roli sprvtne; Chyb '.·: pet. 
na soczv•tego humoru. świetnP 'a­
ni na .Jabłonow~ka 

/ 

Szekspir, wyznawca Idei postępo­

wych, stał po stronie króla I ludu. 
dając temu n!edwuznacznle wyraz 
zarówno w „Wesołych kumoszkach 
z Windsoru", jak i w napisanej w 
tym samym roku 0597) kromce hi­
storycznej pod tytułem „Henryk IV". 
W sztuce tej znajduje się pełna wy. 
mowy politycznej scena. w której 
zbuntowani feudałowie, sądz11c. że 
odmeśll zwycięstwo, dzielą na ma­
pie kraj na sfery wpływów i władzy, 
która miała stać się ich udziałem Ale 
mieszczań;;two i lud zdawały sobie 
sprawę, że obalenie mon:iri;hii 1 po­
dział kraju miedzy możnowładców 
pociągnie za sobą wzajemne. nie 
kończące się walki o władze. a co 
za tvm Idzie, ruine handlu I rze­
miosła. Dlatego w parę lat później 
spisek hrabiego Essexa i hrabiego 
Southamptona przeciwko królowej 
Elżbiecie >kończvł •ie kle•k:i spis­
kowców. którzy nie mieli za sobą 
poparcia ludu. 

Pośpiech w pracy pls3rskie.i dał 
się jednak „Wesołym kumoszkom" 
we maki. Sztuka zbudowana jest 
na kilku motywach. dość lużno ze 
sobą powiązanych Sa to raczej sce­
nv rodzaiowe z żvcia m;eszkańców 
Windsoru niż jednolity pod wzglę­
dem kompozycyjnym utwór. Zdu­
miewa orzv tym bogactwo i różno­

rodność \vwvch. reali•tvcznvch po­
staci. od komicznego pastora Evan­
sa i jego antairnnl~tv . lekarza Caju­
sa. poprzez zadowolone z żvcia. we­
sołe i lekceważace sobie tytul szla­
checki i godność rycerska Falsbiffa 
mieszczki, aż do samego sir Johna 
Falstaffa. żeby tylko wymienić naj­
w~żnieiszvch. 

Sir Hugo Evansa grał Włodzi­
mierz Kwaskowski. wydobywając 

pełnię komizmu z postaci niedołęgi 
i tchórza, jakiego uosabia proboszcz · 
walijski. Niepotrzebnie jednak w 
scenie pojedynku Kwaskowskl po­
suwa sie do groteski. może atrak­
cyjnej dla części widzów, lecz od­
biegającej od szekspirowskiego re3-
lizmu. Do grote•ki zbliżał się rów­
niez Henrvk Modrze.wski jako sę­
dzia Płytek. 

Ujm u iącą parą narzeczonvcl-t nyłi , 
Zofia Perczyńska i Rvszard B"r vcz 

Dlatego nie są też pozbawione 
głębszego znaczenia scenv w „We­
sołych kumoszkach", kiedy l!ruby 
rycerz sir John Falstaff. reprezen-

Falsta ft jest . jak gdyby wciele­
niem cech Renesan~u naibardziej 
nrzectwstawnych: żywotności cie­
lesnej. wvzwol,onej z ascetvzmu i u­
padku moralpego zubożałego stanu 
rvcerskiego. r usteouiacego miei •ca 
nowej sile społecznej, mieszczań­
stwu. 
Stanisław Łapiński z nieporów­

n~nvm humorem potrafił dać wv­
raz obu tym właściwo~clom charak­
ieryzu jacym Falstaffa. tworząc pe. 
!en życia. prawdziwie renesansowy 
typ rycerza. 

Niemniej bogato wyposażona we 
właściwe tamtej epoce. gwalt'1wne 
uczucia ie•t no• lac ohvwateh Wind­
Eoru pana Forda . Z tego urodw­
nego zn?drri<\n;ka zrlate się pokpi­
wać sam autor i dla tego słusznie 
Feiiks Żukowski nie zatracając nic 
z piekielnej zazdrości. miotającej o­
bywatelem Fordem. traktuje swą 
rolę jak gdyby z pewna żartobliwa 

Całkowicie już groteskowo po­
traktowa li po~tacie komedii. zabaw­
ne same w sobie i nie wymagaiące 
takie<'o o<trego rv<unku w !!e<cił' i 
•łO\"l~. jaki im dali aktorzv .Jerzy · 
ć:wikliński w roli doktora Caju•a , 
francuskle)lo lekarza. l Leon Gó­
recki w roli prowincjonalnego ele­
ga..,ta Chudka. 

W głównvC'h rolach kobiecych 
wvstapi!v jako we•ole kumoszki 
1"1.aria Kozienka Ci><>ni Ford) i Zofia 
Ankwicz (pani Page). które z wdz!ę­
kiem wvprowad1a!y w pole zarów­
no Falstaffa, jak i własnych mę­

żów. 
Wiele hałasu o nic. tak Jakby te-

W całości przed<tawienia d'l.ie •ie 
zauważvć pewnq nie jedno l i tnść Jo­
legająca na pomieszan iu realinnu z 
groteskf! . Odno•i ~ie chwil1mi w,-~. 
żenie. że reżvser nie \\1 ierzv w ,·,~ 

szekspirowskiego humoru t cel"m 
rozbawier'a widowni wvs7.ukuie n­
kozje do śmiechu. podrnwai~' '111 . 
torom pomv5łv k orv katu · " a 
r-ostaci komediowvC'h <zwl„s1cw 
Ca.Jus i Chudek> Mimo to orzed-

. $+:ttw1'~niP. n~1°-i:v uzn::ił z~ ;ntere­
su_jace i urla„e„ szcze~-ilnie ze 
wz~ledu na dobre wykonanie wiek­
szośc! ról. 

\l"ŁADYSLAW RYMKIFWICZ 

•l W1Jl1am Szekspfr - ,.Wesun. KU 
mo'SZkl z W ;11ds:o1 u · Komedia N „k · 
tach . 12 odsłonach P.zeklad K 1·y~t„ •) 
BerwińskJeJ ln-;cent2acj::t I rezyqer,a 
Ryszard Ordyńsk i Sceno~ rafia : Ze no-
biusz St rzeleck1 OpraC'owan;e muzycz-
ne: Witold Lutosławc:kL K1erownlc two 
ll terat!k le: S tanl..-ław B rucz.. Premiera '\V 
Pań.slwowym Teatrze im. Stefana Jura<;za. 
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ZS Włókniarz przygotowuje spartakiady 
we wszystkich 

Rok'temu i za ..• 12 dni 
tKKF pierwszy zgłosił 
nagrodę dla zwycięskiej 

sztaf ely 

. Dziewczęcy zespół 
taneczny ,,Malwy'' 

wystąpi w lodzi 

swych większych kołach sportowych 
S labo rozwijał się •port 

w Fabryce Sam oc ho­
dów Osobowych n" Zera· 
nlu. Wielka spartak iada. 
zorganizowana w tych Z !:I· 
kładach w ub. roku , doko· 
nala gruntowneg o przeło­
mu ,.. pracy kola •porto­
wego FSO Ozie należy ono 
do przodu1ącycb w Zrze· 
szeolu Stal. Pod o bnie 
necz sio miała w kole 

Stall przy gdańskiej sto- dec h Im. M li'ornalskle) 
cznl. I tam. po spartel<le· Kola sportowe tych za· 
dzle, w ktńreJ wzi ę to _ l<lar!ó w jut po winny roz 
ud z iał ponad 400 człon· pocz11ć akcj ę werb11 nkowo- · 
kńw zelogl - tempo roz· a l(ltacy ln ą. aby zm obllizo 
woj u spoMu znaczn ie W !łć do udz iału w !!parta 
wzrosło . a widomy m św l a· k\adzle ca ł ą młodz1e1 1 
cłectwem tego był udział możl i wie na jwlękcizą cz~~l"' 
450 osobowej ekipy w z a łog i W rej P"a-:-~· 1„ k 
marszach Jesteouycb. Jak I w prz.eprowar11entu 

Dobr:Y przykład znaj· c•łej spa r takiady, wydBt 
du1e chętnych naślad ow· ne1 pomocy pnw•on;i. "'t·o r ; 
:::ń w Zrzeszerne Spor1owe towcnm urlztell/• 'lr'f~nt7 11 
Włókniarz pot;Jta nowlło w c le partv 1ne 1 1MP·f1W liłkl f> 
bieżącym m1eątącu rozpo· rady z~ kł ~rlow• l dyre\( Bokserzy CSR, 

Francji i Włoch 
przed 

mistrzostwami 
Europy 

ozać we wązy.tktch wiek· cJe zakhl'dów. • 

PRAGA 
W Ostrokovlcacb kolo 

GouwaldOWH rozpocz11I •I~ 
obóz bOkserow czechoslo 
wacklcb przygotowuj11cycb 
81ę do mlStrzostw Europy 
w W~rszawte. Na obóz po­
wołano 40 zawodn•ków 
Obóz prowadzi t r ener Paz 
dera Po ellmtna oJech. k t t'>­
re odbedą „e w druQleJ 
porowłe kw1etnta wv typo 
wana zo9tanle repre:ten re 
cj1t CSR aa m1Strzos tw• 
Europy. 

• • • 
Francuski Związek Bok · 

11erskt powztaf :l ecyzJ~ wy· 
słania ne mtstrzo91wa &u 
ropv cz ter ech naJ lept:i7. VCh 
swy~h bok~erńw a mi ano· 
wicie Mar1e w wec1ze mu 
sz·eJ . Marin& w wadze KO· 
· gucleJ, Retalla w wad ze 
lekkiej I Daldl w pńł•rer1 
nleJ. Z tel wvhoroweJ 
cz..,órl<I naJleP• zym ·e ~ r 
Retall. ktńremu znawcy 
przepowiadają wiei ką 
przyszłość. 

• • • 
\V Bolonii odbyły •lę 

m1~trzOSt WH l od:-wldualoe 
Wioch. na ktńr:vch tyt uły 
'lnlstr-zow•k•e znoby ll : Spe 
no Pozzall , Freschl , Dl 
Ja•IO. Vecchtero. Ru1<1<e r t 
P9nunz1. Rocct I Frl9o. 
Sen•ec)a mistrzostw by la 
poretka trtumratora Ollm 
pledy Botognest. który 
ćwlerertnalecb został wy 
e11m1noweny przez de Pan 
cl~a Pancts zekonczyl •wą 
ksr•erę Jut na91epnegr 
dnia w pólflnAle. klerly rc 
przflqral z Pall, 1<tor·e1w 

" kCllel ookonal w Clnałacb 
Ol J1n10. 

A w Berlinię 
sezon 

hokejowy 
trwa 

.:;zych swych kofRch spar· 
1ak lArly k tóre trwać będą 
do 17 maja 

Spa rt akłarlv rozpaczną 
i le 25 Kwternla uroczv. 
~rym otwarctem. a naza­
Jutr-2 - 28 kwietnia roze· 
g r JJna zo9tanle pierws za 
1<onl<u rencJa - Biegi Na· 
rodowe. 

W nestępn)•ch tygod· 
nlach orzeprowadrone zo. 
'llłna .ta \\lOdy w 9 pozo­
"ta tych konkurencjach. o 
cr1lanowtcle: - tor prz& 
ukńd biegi na 100 m. •l<o-
1<1 w dal I wzwy t, pchnlę · 
cle kulĄ ł rtut ą:ranatem 
wvśc1.I:{ kolarqkf na dystan 
sle 25 km dla rnężc•:-•n 
I 5 km dla kobiet, siat 
kńwka. pUka nożne oraz 
'iZH C' hy. w każdym l<ołe prowa­
d zona będZle kla• y flkac.!8 
1n<tvw1<1ua loa oraz zespo­
rowa w k tórej rywallzo· 
wa~ beda ze sobą o <lrlz le· 
ly lub sale prod ul<cy jne 
rla nvch za k lac1t'lw W puo · 
l<tac)t ze,pn lo weJ p r ern tu 
le sle 1ednym punktem za 
i tart w 9partakladzte za ­
wodnika I dwoma punl<ta· 
ml za 91aM zawodnl~•kl . 
lerlen zaworlnlk ma prawo 

1nartu w czterech konku· 
rencJach lndvwlr1ua lnvc h . 
' W t,onzl spartakiady zo· 
9taną iorganlzowane w 6 
na.1wtekszych za k lAdach 
wlć k l eonlczvch. • miano­
wicie: w ZPB 1rn Stallna. 
ZPB Im. D?lerż:vt'l•klego, 
ZPB Im Mar ·chlew~kleiro. 
ZPB Im I Maja . ZPB Im 
Armil LurloweJ I w Zakł& · 

26 I1wietnia 
o Puchar 
Europy 
środkowej 

walczą piłkarze 

CSR i ·Włoch 
i& kwietnia, a ni• Jak 

poc.ząticowo _projektowano 
- 19 bm. - odbędzie ••• 
p1fkarskł mecz o Puchar 
Europy łrodkowej między 
Cz-chosłowacJ~ I Wiocha· 

BERLIN - tel wł m•. Kadra piłkarzy cze. 
W ot>eeno9cl 7 ty•lęcy chosfowack1ch została po­

•ldzńw bokel9CI N RO ro- wołana na •P•cJalny obóz 
r;egrall w niedzielę: w See tren1nqowy. zorQanlzowa. 
Jenblnderhallo mlędzypan ny w Klanovlcach kolo 
etvrowy mec• hokeja na Praq1. Na tym oboz1• wy. 
lort:zte ~ nsrodnwym z:e~DO· ton1on• zostanie drutyna. 
tern Węgier I odnieśli rwy I "tor• walczyt btdzłe z 
elę•t"o w ato•unku 9:3 l'I~ Włochami, • w tydzień 
zawodach · obecnY, był pre oótnteJ - 2 maJa z Pol· 
mfer tow Omtewohl. ską. 

Kiedy ją dogonił, zawołał, stała._ na skraju 
pustego placu, naprzeciw swojego 'cl.omu, nię 
poruszvła się. W poświacie księżyca rozróż­
ni! na jej twarzy wyraz jakiegoś dziwnego 
otępienia. 

- Gruntu! - krzyknął, biorąc ją za rękę. 
Od dotyku jego gorących, czułych dłoni, 

krew zaczęła żywiej pulsować w jej żyłach. 
Jednocześnie powrócił gniew, OQraza, lęk, że 
ich ktoś zobaczy, że Efim Kuźmicz może ich 
zauważvć przez okno. Wyrwała rękę i po­
b!e~fa koleiną. biermącą wokół placu. 
Dotrzymując jej kroku, szybko tłumaczY.ł, 

co soowodowało jego spóźnienie, że nie mógł 
nie dać się ludziom wypowiedzieć, że to by­
ło bardzo ważne, że strasznie się martwił, 
myślac o niej czekającej. 

, - Co mnie to obchodzi? - zawołała, sto­
jąc przed nim. - Co mnie to obchodzi, że 
ciebie coś zatrzymało? Powinieneś był to 
przewidzieć, uprzedzić mnie, przysłać kart­
kę .• 

- Przecież zabroniłaś ml przysyłania 
ką•ek! 

- Mogłeś wymyśleć coś innego! Gdybym 
ja nie mogła przyjść, to z pewnością znalaz­
łabym tysiące sposobów, aby cię o tym za.,. 
wiadomlć! - mówiła gwałtownie, zapomina­
jąc ile razy czekał na nią godzinami. kiedy 
nie mogła się wyrwać z domu. - Gdybyś 
mnie kochał I szanował... Gdybyś wiedział, 
źe pokłóciłam się o ciebie z córką.„ z Efimem 
Kuźmiczem ... gdybyś potrafił docenić, że na­
rażam dla ciebie swoją opinię.„ 

Worobiew chwycił ją za łokieć, 'cisnął l 
rozkazująco -krzyknął: 
-Ptte~ań! , 
Zbladła. wyczekująco I arogancko patrząc 

mu w oczy. 
- Lubisz bawić się mną, jak kot myszką? 

- spyta ł z goryczą, nie spuszczając wzroku. 
Zabrakło je j tchu z oburzenia, mimo to za­

uważyła. że wy~ląda na bardzo ni,,!:szczęśli­
wego. Wtedv coś ją ścisnęło za gardło -
odzv~'·a ła wiarę w jego miłość. 

_:_ Tv mi j e~n·ze robisz wjrzuty? 
- Nie zrozu miałaś mnie, Gruniu - po­

wied zial z wc~ t chn i eniem, zamykając w swo­
ich dłon 11ch jej nie stawiające sprzeciwu rę• 
ce c y, „..ir, ,.,,., mnie. pomówimy.„ 

~· "'""e - szepnęła. - I tak mnie już 

SParta ktarly 91' watnvo, 
w y d a • 7e nt e m .,, nr·h 11 
spo rt owv m Łnr1z 1 O~zeł<u 
Jem;i.·. l:t przvc; zv rila ~•e 
one do P"wst.ne20 wzro 
stu po ziomu pracy KII• 
sp o rtowych wzroąr u urna W oarwriy;;:: h <Sze r e!;lach 
sowlenla kultury fizyczne · orzema~zer·owalt rok remu 
wś rńd precuf~ceJ mln 11 1 Plotrkow~ Ka zaw orl n lcy 
dzieży. DIAteiz:" w ta ~n1e nle na m1e )9ce 1 ~ t a r r u I Wio. 
wolnO zanlerłhać . nlcz.e I ~enneJ;?o IJl1czneJ(O S1 eQu 
go. co mote pl"'zycz y n ll" ~zt a fetn we~o o naizro<ie 
się do pe łnego sukcesu orze~hnrlnlA rerl „ (Hoc;::; u 
tych Imprez. Roborntczeiro" . Poiroda do-

Czechosłowacja i Belgia 
wyznaczył·y już 

reprezentantów na Wyścig Pokoju 

Pierwszy turnus ot>Ozu 
fiOhu·zy czechosłowacklc n 
.)r · zy ~olOWUJąC~' Ch ~ i ę do 
•I Wyścigu Pokoju .,Trybu· 
ny Ludu ·· ••• Neue~ Oeutc:i:ch· 
l!iud " I „Rudeho Pre· 
•a · zakończył si~. Spo­
!lród 17 uwodnl~ów prze­
bywających aa 5· tygodnlo­
wym obozie w Gottwaldo­
wie, wyhruno B l{111r..-zy. 
którzy reprezentować be· 
dą CSR w VI Wyścigu Po­
koju. 

W ostatalm tygodniu ro­
zegrano 3 wyścigi ellml· 
nacyJne. Zwycięzcą tych 
ellrnlnacjl rasta! miody 18-
letnt zawodnik Kubr, wy· 
grywając wszystkie wy· 
~olgl. Miody utalentowany 
K ubr zna.]duje się " do­
skonałej formie. Biorąc 
pod uwagę formę poszcze-
2ńl nvch zawocinłków wv· 
kazeną na obozie oraz 
wyniki uzyskane w ellmt· 
nacjach, usta loao llst~ 
następu .lących ośmtu kola· 
rzy: Kubr, Malek, Svoboda, 
Knezourelc. Nesl ł Aui1eka 
oraz rez.1rwowi: Kunea ł 
Ve•ely, 

• • • 
Bel gis ,,.yzoaczyts }ul 

reprezentscję na Wyścig 

Pok oju. Kandydowało do 
o lej 45 n ajłepsz~·ch kole 
rzv an1atorów SelekcJone· 
rzY mlell 111e · 1arta kłopot z 
w y bN rnlern 6 najlepszych 
W tC'h składzie widzimy 
trzech znajomvch z ze· 
s•łorocznego Wyścigu -
Versuerena. Van Hovene 1 
Van Loverena. Ten ostatni 
wyzna~zon:v został jako re 
zer'wowy. Czterema pozo· 
stałymi reprezentantAml 
•ą: Eloot Alhert, Rebry 
JaC'Qnes. Ruwet Louis I 
TreCOIS Marcel. 

• • • 
4!50 kolarzy stanęło do 

pierwsze) eltmlnacjl przed 
wyścl2łem Praga - Berłln 
- Warszawa, przepro· 
wadzoaej na trasie Berlin 
~ Lipsk długości 190 km . 
w wy~clgu mzstrzyii:ajaca 
rolę odegrell kadrowicze, 
s zwyciężył Schur w czaste 
5.28,03 przed Melstrem I 
Trermchem. 

W nefbll:tszq aledrlelę 
26 kadrowiczów rozegra 
drugą I ostatnią ellmlnecJę 
na trasie Berlin - Colt· 
bus - Berii n. Po tych za·· 
wodach ustalony zostanie 
derloltyway skład repre· 
zentacjl kolarskie) NRD na 
tegoroczny Wyścig Pol<oju. 

Czy zdobyłeś 

odznakę już 

SPO? 

dzisiaj widziano. Zaczn~ się plotki, przenik­
ną do oddziału, powiedzą teściowi. •• Nie mo­
gę. 

- To chodźmy l powiedzmy mu o wszyst• 
kim sami! 
Ponieważ nle odpowiadała, wziął j~ pod 

rękę, prowadząc w stronę domu. Energicznie 
pociągnęła go w odwrotnym kierunku. $cis­
nął ją za łokieć. 

- Do mnie też nie chcesz lść? 
- Już byłam! - odparła zaczepnie. 

Dwie godziny siedziałam w ciemnościach. 
- To nie moja wina, Gruniul Tak się ·do­

żyło. To ma być kara? Czy po prostu nie 
chcesz być ze mną? .„i,;1 

- Jestem z tobą. 
Przez chwilę milczał, potem powiedział 

nieomal skandując słowa: 
- Wobec tego wysłuchaf mnie tu, na uli­

cy. Trzeba z tym skończyć. Myślę o tobie bez 
przerwy, aż do zawrotu głowy. Zburzyłaś 
mój spokój, nieraz nie mam odwagi spoj· 
rzeć ludziom w oczy. Rumienię się, słysząc 
pierwszą lepszą dwuznaczną uwagę - może 
wiedzą coś o mnie i o tobie? Dzisiaj na ze­
braniu, zamiast myśleć o omawianym zagad­
nieniu, jak sztubak, ukradkiem zerkałem na 
zegarek i martwiłem się. Nie chcę tego dłu­
żej. Dlaczego zmuszasz mnie do l.ikrywąnia 
mojego uczucia, jak jakiegoś najgorszego 
występku? Za każdym razem przychodzisz 
zalękniona. Nie mogę żyć w ten sposób - to 
nikomu nie jest potrzebne. Ani mnie, ani to­
bie, ani innym ... Trzeba raz nareszcie poło­
żyć temu kres! 

Ledwo dosłyszalnie wymówiła: ~~ 
- No, to.„ żegnaj. 
- Nie myślałem o takim zakończeniu, 

Gruniu. Czyż nie kochamy się nawzajem? 
Czy w naszej miłości jest coś złego, czego po­
winniśmy się wstydzić? Chciałbym cię po­
kazać całemu światu - to moja ukochana, 
moja żona! Ty się mnie wstydzisz? 

Zapłakała. Przylgnęła do niego całym cia­
łem, szlochf!jąc, zwykle uciek;iła się do łez, 
kiedy nie mogła mu nie przyznać racji. Wie­
działa, że jego cała siła i upór tają na widok 
jej · łez. Pochlipując nosem, powtarzała 
wszystkie zapewnienia, wszystkie przysięgi 
błagające: 

pisała w ~ał~·m te lif:O qłO· 
w1:1 znaczeritu Sto f1ce do· 
p lek AI<" fak '!rl~· b;v 10 n1e 

' by ł 20 kw l er.leń . a co nul 
mnle1 ~ze1 ·wlec Cho r1nlk1 
po obu :su·onac h ulicy 
Plolrko w•kle.I wypelnlly 
ty'"lłf\ Ce wtc:ł zów .•• 

19 kwl<ltnla będziemy 

W przyszł:vm tyiiodniu wzno­
wione zostaną w Łodzi wv­
stepy dziewczecego zespołu 
~a,.,~cznego „Malwy". 

WvstPT)V odbeda ~ ie: w nie. 
dzieli: 12 bm. o godz. 11 w 

Teatrze Nowym. w poniedzia­
łek. I~ bm o godz. 19 w Mło­
dzieżowym Domu Kultury I 
we• wtorek. 14 bm. o godz. 19 
również w MDK. 

śwlarłl<arnl dPugtet z 1<nlet 
- lmponu1acef ze wzsrle · 
du na ~wą ma-.owość Im 
p rezy Dn walki o na2ro· 
dę przt>Chnrlnlą red „Gło­
gu Robotniczego" <Staną nie 
rylko p1erwCJf )e1 u~ zestnł· 
cy ale na,lprawdoporlob· 
niej I te sztAfety, ktńre w 
ble~u naCJzvm wezma 
urlzlal dopiero po raz 
pierwszy 

Oo sekcji lekkoatletycz­
nej ŁKKF naplywaJą 1ut 
pierwsze zqtoszenla do 
b1equ. Wczoraj zątoslło 

sw• sztafetę ko!o soorto· 
we przy Zakładach Im. 
Armil Ludowej, któreąo 
sztafeta w roku ub1eqłym 

zaJela 52 m1eJsce. Napły­
wają rownlet I naąrody. 

Plerws:z.ą naqrOde ofiaro. 
wal ŁKKF I• automatycz. 
nych olóWków. 

Szkoły oficerskie stÓją otworeni 
. przed młodzieżą 

robotniczą i chłópską 

Ostateczny termin zapi­
sów do bteQów upływa z 
dniem 1• 1cw1e1n1a. Zapisy 
do bleąu przyjmuje sekcJa 
lokkoatletyczns t.KKF. 

Otwarcie 
kursu dla 

kandydatów 
na sędzió~ 
koszykówki, 

siatkówki . . 
1 gier 

sportowyc:P, .„. 
Dzlł, o godzinie 18, w 

maleJ !1811 MDK odbędzie 
się ot1u·rc1e ku1'9u dla 
kandydatów na sędzlOw 
ko•zykówkl. slatkllwl<I I 
piłki ręcznej zorganizows· 
nego priez •ekcjt 11er 
•portowych LKKF. 

Zspfsy kandy~atow 
przyJmowane będę JHZ· 
cn oodczaa otwarcia kur­
su. Wny•cy ku1'9s nel W'ln· 
ni al, zeopatrzv~ • pan­
tone glmnutyczne. 

Młodzież, przed którą Pol­
ska Ludowa otworzyła szero­
ko bramy wszystkich uczelni, 
może również wstępować do 
szkół oficerskich, po ukończe­
niu których będzie służyć w 
Ludowym Wojsku Polskim, 
zasilając jego kadry oficer­
skie. 

W szkołach oficerskich mło­
dzież zdobywa nie tylko stop­
nie oficerskie, ale również 

I wYkształcenie ogólne. Ma ona 

I do wyboru: Oficerską Szkolę 
pjechoty, Oficerską Szkolę 
Marynarki Wojennej, Oficer-

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotniczego" 

Jułro (C.Żwartek) o godz. 
17 w ramach zajęć Klubu 
Korespondentów omówio· 
ne zostaną I przedyskuto· 
wane doświadczenia ekip 
kbntrolny'cb, śledzącyeb re­
alizacJę zobowiązań w po· 
111csególnycb zakładach. 
Członkowie ekip I wszy­

scy korespondenci prosze­
ni są o punktualne przy­
b:rcle. 

Od godz. 16 do 17 oraz 
po dyskusji - w lokalu 
Klubu zajęcia Awłełlico· 
we. 

'!~ · - Nie męcz mnie, m6j drogl Nie moz7 
być inaczej, nie może! Jasza, mój jedyny, ~óJ 
kochany. Nie nalegaj! Nie można„. Cbodzm_Y 
do ciebie, Jeśli chcesz. Wszędzie z tobą póJ· 
dę. Tylko nie mów Już o tymi 
Pocałowała go, długo stall w ciemnościach, 

wtuleni w siebie, nieszczęśliwi I najszc~ęś­
liwsi. Nie mieli dokąd iść, było późno, świat­
ła gasły jedne po drugich, tylko w pokoju 
Efima Kuźmicza świeciły się dwa okna, jak 
jaskrawy wyrzut. 

- Przyjdę do ciebie jutrł>• najdroższy. 
- Raczej o dziewiątej. O 6smej jest trochę 

ciężko. Do jutra, kochany. 
- Do jutra, Gruniu. 
- Tylko kochaj mnie, bardzo kochaj. 
- Czyż cię nie kocham, Gruniul 
- A fa? Nie potrafisz zrozumieć, jak ml 

jest ciężko! ne mam nieraz przykrości!. K.o­
cham cię, kocham ponad wszystko w św1ec1e. 
Maleństwo ty mojelll 

- A gdyby to jednak zmieni~. Gruniu? 
- Ani słowa, drogi. Wszystko przemyśla-

łam. Myślę po nocach. Nie można. 
- Już odchodzisz, Grunlu? 
- Nie chcę! Ale muszę! 
- Do jutra. kochana. 
- Pocałuj mnie, Jasza, jeszcze razi... Po-

całuj mnie tak mocno, mocno. żebym się 
mniej bała powrotu do domu. Widzisz, nie 
śpi, czeka. 

Patrzył, jak szla przez wilgotny plac, po­
tykając się o kamienie, coraz wolniej stawia­
jąq, kroki. 

~ -

IX. 
w radzie technicznej na tablicy z napisem 

„Pomyśl i zaproponuj" ogłoszono temat: 
„Racjonalizacja I mechanizacja obróbkl sty­
ku połówek tarcz międzystopniowych". 

Nikt się za to nie brał. 
. Ania spędzała w oddziale wiele godzin 
przy „Narwskich wrotach"~ lub tokarzach, 
męczących się z przesłonami ostatniego stop­
nia - tymi, które opóźniały cały proces wy­
twórczy. 

Część ta miała wygląd masywnego pier­
ścienia z umocowanymi na stałe stalowymi 
łopatkami. 

Robotnicy wzdychali, widząc nadjeidżają­
ce p~atformy z olbrzy)Jlimi odlewami żeliw­
nymi: 

- Znowu będziemy się męczyć. 
Najgorsze było to, że odlew tarczy między­

stopniowej nie stanowił jednolitej całości, 
lecz składał się z dwóch polówek o skośnie 
ściętych stykach, styki każdej z połówek 
miały pochylenie w przeciwnym kierunku; 
musiano obrabiać każdy z nich oddzielnie. 

(D c. n.) 

ska Szkolę Radiotechniczna o­
raz Lotniczą. 

Od kandydatów szkół ofi­
cerskich WYmagane są naste­
pujące warunki: obywatelstwo 
polskie, nienaganna postawa 
moralno-polityczna, stan wol­
ny, wiek od 18 do 24 lat (do 
szkól lotniczych i Marynarki 
od 18 do 23 lat). Od kandyda­
tów do wszystkich szkół ofi­
cerskich wymagane jest wy­
kształcenie ogólne, odpowia­
dające 9 klasom szkoły ogól­
n„ksztalcącej (lub równorzęd­
ne szkoły zawodowej). W wY­
padkach wyjątkowych mogą 

być przyjęci kandydaci z u­
kończonymi 7 klasami szkoły 
podstawowej, jeżeli rokują 
nadzieję, iż podczas pobytu w 
szkole oficerskiej, WYkształ­
cenie swe uzupełnia. 

Od kandydatów do Oficer­
skiej Szkoły Marynarki Wo­
jennej wymagane Jest ukoń­
czenie pełnych 10 klas szko­
ły ogólnokształcącej, a do Ofi­
cerskiej Szkoły Radiotechnicz­
nej minimum 9 klas. 

Nabór do szkól oficerskich 
odbywa się podobnie jak w 
latach ubiegłych - w Wojsko­
wych Kómendach Rejono­
wych. W Łodzi zgłoszenia do 
szkól oficerskich przyjmuje 
WKR przy ul. Południowej 7. 
Bliższych informacji w za. 

kresie naboru do szkól oticer. 
skich udzielają dzielnicowe 
zarządy ZMP. Nabór do szkól 
oficerskich trwa do dnia 31 
maja br. 

A śmieci coraz 

więcej„. 
Na próżno od wielu mie­

sięcy mJeszkańc:r domu 
przy 111. Południowej 10 I 
Kamiennej 2 oczekują na 
wóz MPO, który wYWiózl­
by z łeb posesji śmJecl. 
z katdym dniem na po­
dwórkach zwiększają się 
niezbyt „dekoracyjne" gó­
ry śmieci, a ulatniające 
się z nich zapachy nie na­
leżą do przyjemnych. 
Mleszkaflcy tych posesji 
tywht Jednak nadzieję, te 
w „Miesiącu Czystości" 
MPO przypomni sobie o 
wywiezieniu śmieci. 

Najbrudniejsze 

kioski 
Estetyczne kioski „Ru­

chu" są, tylko wtedy ozdo· 
bą naszych ulic, gdy wła· 
ścielcie Ich dbają o czy• 
stość. Nie można tego po­
wiedzieć o kioskach pny 
ul. Zcromsklego 103, Kiliń· 
sklego . 109 I Andrzeja 1, 
które są brudne I mają 
niechlujny wygląd. Dzier­
żawcom tych klo~ków 
przypominamy o trwają­
cym obecnie „Miesiącu 
Czystości". 

„Nieznana" ulica 
W nlemal~m . kłopocie są 

mJesz ańcy ' ulicy Nowo­
polskiej. Mimo ie na ich 
domach widnieją tablicz­
ki z nazwą ulicy, Urząd 
Pocztow:r ole wie o Jej 
Istnieniu. Llsly I depesze 
wysyłane na adres tej uli­
cy wracają do nadawców 
z adnota.cją: „Ulica nie­
znana", Ola Informacji 
Urzędu Pocztowego poda­
jemy, że ulica Nowopol· 
ska istnieje Już kilkanaście 
lat I leży w pobliżu ulicy 
Wojska Polskiego. 
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Kolo TPP·R przy ZPDz Im. Pl„ 
ter zorqanlzowało wystawt qaz.•· 
tek łciennych, pośwlęce>nych ty. 
c1u • oracy Józefa Stalina. 

Gazetki i dekoracje wykonane 
zostały przez pracowników ZPDz 
•m. Em1lh Plater. Wystawa czyn· 
ł'1a fest od dnia 2 bm. w ~wletJ.cy 
przy ul. Piotrkowskie') 158 4>d 
ąodz. 1 O do 20. 

Z. CZARNECKI 

Kto obudzi zespól redakcy Jny 
qazety śc•enneJ w ZPDz im. Ou­
racza7 Powołany w l1stopadz1e 
ub. r . w składz•e 6 osób - w 
c1ąQu pięciu m1es1ecy nie zdołał 
wydać ani redneqo numeru. oma­
wiaJącPąo życie nkladu. Wydane 
w m1ędzyr:1.as ~ aw.• fotoqazetk• 
- były dziełem nie 1<olektywu, a 
Jednostek Jedną z okaz]• 35 ro­
cznicy Arm1 • Radzieckie) wyko· 
nal1 Marłan Turski 1 lyqmunt 
Jez •orskl . a druQą, na Dzień Ko· 
biet, k•erown1czka śwl,tllcy. 1re· 
na •·his.san. 

Co na to rada %akładowa'? 
M. CELMER 

Dlaczeao kll!rownlk raferatw 
BHP w ZM Im. Strzelczyka, mi· 

mo kllkakrotnych lnterwencJI, 
ni• dopilnuje czystołcl naczyń, 
w których robotnikom dostarcza• 
na Jest lcawa7 Czy to ni• należy 
do Jeąo obowiązków1 

A. DULIKOWSKI 

W ostatnim wyJetdzle •kipy 
łącznosc1 miasta ze wsią & 
t.WW• - wziął udział lekarz za• 
kladowy dr Zuchowlcz I pielęą· 
nłarka ob. Th1eme. W cląąu po­
bytu w qromadzte Sel1qów, pow. 
towick1eQo. lekarz zbadał 42 oso­
by. 

Mleszkancy qromady, wyrata ... 
Ji\C wdzięcz:nośf za okaz31'1ą •m 
pomc.c, zobcw1qzall SI~ w lak 
najkrótszym term1nte zakończyć 
siewy 1 w pełni zrealiz.owaC PO· 
moc sąsiedzką. 

A . NAMIECINSKA 

OlaczeQo wydział qo.spodarczv 
przy Technikum Włókienn iczym 
n ie za1nte,.-esuje się sprawą zbiór• 
k• pap1eru1 Makulatura !est cen­
nym surowcem, a wyl'"zucanle Jej 
przez sprzątaczki „do śmieci -
nie świadczy dobrze o pracy wy„ 
dz1a'tu oospodarczeQo. 

J. PŁOSZAJ 

Sprzedaż mieszkania 
zakończy się na ławie sądowej 

Sabina Rylska, zamieszkała 
przy ul. Mickiewicza 9, prze­
prowadzając sie w końcu u­
biegłego roku do Warszawv. 
postanowiła sprzedać miesz­
kanie. Za pośrednictwem zna­
jomych doszła w tej sprawie 
do porozumienia z Zygmun­
tem Żyrkowskim. Nielegalna 
urnowe odsprzedaży mieszka­
nia Rylska zawarła z Żyrkow­
skim w obecności świadka. 
Zgodnie z „umową" nabyWca 
mieszkania mi zapłacić 4 t:v­
siace zł odstęp ego. Cześć su-

DZlltł 
WYKŁAD W MUZEUM ETNOGRA· 

FICZNYM 

Jutro, 9 bm. o godz. 18 w Mu­
zeum Etnogrerlcznym przy Pl. 
Wolności 14 Ili p . sala ar 49, 
odbędzie się w ramach zebrań 
naukowych oddz. łódzkiego Pol· 
sklego Towarzystwa Ludoznaw· 
cz.ego bogato Uustrowany przez· 
roczamt wykład o obróbce drew· 
na w przemyśle ludowym. Prze· 
widziany Jesł równie:! pokaz na· 

. rzędzl produkcji I techniki pra· 
cy. 

DY%URY APTEK 

DzlsleJszeJ nocy dyturuJą na· 
$łłPUL\C• aptek!: etctrj<owska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Wlęckowskfego 21. Karo­
lewska 48, Przybyszewsl<tego 4 \, 
Limanowskiego 60. Al. Kośclusz· 
kl 48. 

Oytur polotnlcz<>-qlnekoloąlcz• 
ny: dziś dy:turu\e od godz. 8 do 
20 Szpital Im. dr Madurowicza 

Proqram na łrodt a kwietni• 
1953 r. 
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7.55 WIADOMOSCI PORANNI!!. 
B.00 Muzyka rozrywkowa. 8.15 
Komunikaty. 11.45 Gloa mają 
kobiety" . 12.04 DZIENNIK. 14.05 
lntormacje. 14.10 Audycja die 
klas Ul t IV - pt. „Dzieci grai" 
1 śp1e'weJ11". 14.30 Koncert roz· 
rywkowy . 15. IO Audycje lltera· 
eka. 15.30 Ola dzieci - „Nauczy­
ciel czwartej klasy" słuchow isko. 
16.00 „Wszechnlaa Radiowa " -
wykład z cyklu: „Hl9torta Pol· 
ski". 16.20 „45 lat pracy IWOl'­
czej Zenona 'Poduszko". 16.30 
Koncert orktestry t.RPR pd. H. 
Deblcha. 17.00 WIAIJOMOSCI PO· 
POŁUDNIOWE. 17.15 „Runda a 
piosenką" 17.25 Mll<roron w 
waszej ręc11- 17.30 „Z mtkroro­
nem przez miasto I wte$" . 17 4.5 
Zespoły ludowe t Glewenclna. 
18.00 Muzyka taneczna. 18.:JO 
Pogadanka sportowa. 18.40 POI· 
ska muzyka kameralna. 19.QO 
„Ks111tkl, ktOre na was cze­
l<aJą". 19 30 Muzyka t aktual· 
OO$CI. 20.00 „Blokada" odc. po­
wieści W. KeUtnskleJ . 20.20 Kon· 
ceM 1<re1<owsk1eJ orkiestry. 21.00 
DZIENNIK. 21.32 „Slo„nlczek 
muzyczny". 22.00 „wszechnica 
Radiowa" - wykład a cyklu: 
„Nauka o sw1ecte" Ul>. 22.20 
AudycJe z cyklu: „Historia mu­
zyki polskiej" . 23.20 Tydzień Mu· 
'Zykl Węgierskiej. 23.50 OSTAT· 
NIE WIADOMOSCL 

1 zakłady 
Przemyślu Dziewiarskiego 

Im. T. Rychłlńskieao 
Łódź, 

AL Kościuszki 23-25 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwalania za­
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od I 
godz. 13,30 do 17. Jeśli 

w poniedziałek przypada I 
dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć · jest na3bliż­
sry dzień powszedni tygo-

1 dnia. 489-K 

Poszukiwani pracown1cy 
Starszych księgowych zatru­
dni natychmiast Centralny 
Zarząd Remontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego I 
Odzieżowego, Łódź, ul. Piotr­
kowska 147. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny. 

938-K 

my Żyrkowski WPłacil, a resz­
tę miał uregulować po kilku 
tygodniach. Sprzedaż miesz­
kania jednak nie doszła do 
skutku, bowiem o tych nie. 
dozwolonych machinacjach 
dowiedziała się Milicja Oby­
watelska. 

Sprawa znajdzie swój epi­
log w Sadzie Powiatowym dla 
DRN Sródmieście. Sabina Rvl­
ska odpowiadać będzie za 
nielegalną sprzedaż mieszka­
nia. 

~~DZI , 
przy ul. KrzemtenfeckteJ 5 , od 
godz. 20 do 8 Szpital tm. dr IL 
Wolf przy ul. t.aglewntcklej 34. 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - "Intryga I 
miłość". 

PANSTWOWY TEATR NOWY _. 
godz. 19 - „Henryk VI aa ło­
wach" 

PANSTWOWY TEATR IM,. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
•• Wesołe kumoszki z Windso­
ru" 

T/!=ATR" MAŁY - godz. 19.15 _. 
.• Domek tM..ech dz.lewcz.ąt " 

TEATR MUZYCZNY - god:t. 19.l:I 
- •. Kraina uśmiechu" 

PAJQSTWOW'r' TEATR LALEK 
"PINOKIO" - nleczy,nny 

CYRK Nr 4 PL. N l epcdlegloścl - · 
godz. 19.15 - program atrak· 

cjL 

BAŁTYK - „Cztery aerca" -' 
godz. 14. 16. 18 20. 

GDYNIA - Pr'ogram CllmOw do-
kurneotelaych t kultural no-

J ośwlet •• B ibl ioteka Im. Leatna", 
„O nczęścle dzieci", PKf 
14-53 - godz. 18. 19 .•. Pierw· 
szy srart" - godz. 20. p„o­
gram dla najrnlodszych: „ Ko­
ni k Garbusek" - godz. 111 

Mt.ODA GWARDIA „Mury 
Malapagl" - godz. 16 16, 20, 

MUZA - .Nędznicy" I serta -
godz. 18. 20. 

F'IONIER - „Antoni JWB:ICW cz 
gu lewe się" - godz. ! 7 19. 

POLONIA - "Wesołe kumoszki z 
Wludsoru" godz. 16.30, 
16.301 20.30 

PRZIWWIOSNIE "BaJka o 
śpiące) kr'óJewote" - program 
składany - 11odz. 18. 20 

1 MAJA - •• Pustelnia Parmeń• 
ska·· li seMe - godz. 17. 19. 

REKORD - „Ditto " - godz. 18, 
20. 

ROMA - ,.CywU oa •tedlonle" -' 
godz. 18, 20 

SOJUSZ - "Drutyna" - godz. 
18.30. 

STYi.OWY - nieczynne s powo­
du remontu. 

$WIT - „Dvllleccy 10rolcy" ...,, 
godz. 18, 20. 

TATRY - •• Pod niebem Sycylii" 
- godz. 16. 18, 20. 

WISŁA - „Na manewrach" ..... 
godz. 16, 18. 20. 

Wt.OKNIARZ - „Wlellue polows• 
nie" - godz. 16. 18. 20 

WOLNOSC - .. Wiihelm Tell" 
godz 16. 18. 20. 

ZACH~ A - „Przeklęta wyspa" 
- godz. 18. 20. 

KINO DWORCOWE - „Przegląd 
sportowy 3 52" , „Jeziora ma· 
zurskle ". „ Pracujemy p<'d w o­
di\" , PKll' ar 13 - godz. 16, 
17. 18. 19. 20. 21. 22. 

Za.kladJ' 
Przemysłu Wełnianego 

Im. Ludwika Waryńskiego 
w Łodzi, ul. Wólczańska 215, 
p1;.zypominają, że stosownie 
do uchwaly Rady PańStwa 

i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r. wszelkie 
zażalenia l odwołania za­
łatwia dyrektor lub Jego 
zastępca w poniedzialkl od 
godz. 13 do · 15. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem 
Prtyjęć Jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

447-K 

Inżyniera lub technika elek­
tryka - maszynowca z dłu• 
goletnlą praktyką w dziedzl· 
nie remontu i montażu du­
żych silników elektrycznych 1 
generatorów na stanowisko 
kłerowuika oddziału .zatru• 
dnlą natychmiast Mdzkle Za­
kłady Remontu Masz:rn Elek­
trycznych w t.odzi, ul. Piotr• 
kowska 278. Zaszeregowanie 
do omówienia. Warunki płacy 
w-g umowy zbiorowej w bu­
d•wnictwie. "Podanie z tycio­
rysem l odplsaml świadectw 
s~:ładać \I( Referacie Perso­
nalnym. 920- K 
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